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0fjm ie RL
Prokurator Generalny RL o wersjach 
* wysadzenia mostu kolejowego

temat wysadzenia w powietrze mostu kolejowego w pobliżu JewJa, krąży 
' r ó ż n y c h  j aj  wersji o zabarwienia politycznym, krym inalnym , 

itp. Poinformowało tym wczorą| w Sejmie prokurator generalny
, i i  P*ol«nskas.

Ha razie nie ma końcowych wniosków ekspertyzy o  zastosowanym materiale 
jflctowym- Przebadano świadków — miejscowych mieszkańców, przeszukuje 

jaś. Wysadzenie 60 tonowego mostu wyrządziło straty rzędu 3  min 
^ ^ o c z ę ś d e ,  nie było ofiar w ludziach. Chociaż, co podkreślił prokurator 
Jjlny, zagrożenie było realne. Za 5-10 minut do wybuchu przejechał pociąg 

Kowno— Wilno, niebezpieczeństwo zagrażało pasażerom pociągu peters- 
Isiskicgo, pizypadkowo udało się zatrzymać pociąg Szawle — Wilno.

A. Paula us kas zapewnił posłów, że śledztwo trwa, wzmocniona jest ochrona 
„^czn ie  ważnych obiektów.

Jadw iga BIELAWSKA

Prnjekt budżetu na 1995 rok
Im mniej pieniędzy przechodzi 
przez ręce państwa, tym lepiej 
dla całokształtu gospodarki

Rozmowa z i A rtu rem  
PŁOKSZTĄ, posłem na Sejm Re­
publiki Litewskiej, członkiem Ko­
mitetu ds. Badietu I Finansów.

— Sejm rozpoczął debaty nad 
tołtelem 1995 roku. Co może Pan 
powiedzieć o tym  p ro jek c ie , Jak  
Mdeniyiyćwrokn następnym? 

-Różowego życia nikt nie obiecu- 
Przede w szystk im  w ypada 

powiedzieć kilka słów o  budżecie roku 
bieżącego. Przew iduje się, że nie 
"płynie w tym ro k u  d o  b udże tu  
jtóiwa697,4 min litów, co stanowi ok.

proc ogółu dochodów, o  tyle też 
BNaną zmniejszone wydatki. Jedną z 
Poczyń takiego stanu rzeczy jest 
ibiegłoroczna d ec y z ja  Sejm u 
**£cająca o ok. 500 min dochody 

1994 roku. Okazało się, że do- 
Sjwafte na oko liczby nie zawsze się 
*f*TOdzają w praktyce, bowiem Usta- 

Stabilności Lita przyhamowała 
■““ K i dlatego nie było papierowych 

tych, które uratowały budżet 
^93robi„

Budżet 1995 roku zaplanowany 
^dośćrealistycznie, dochody mają 

mld 999 min litów, wydatki 3 
; 381 min litów, deficyt 2,09 proc., 
*K*tem jed n a k  gotów  dzisiaj 

P^jskieć, w jakim stanie zostanie 
Już w tej chwili na stole w 

7® komitecie leży gruba teczka z 
o finansowanie, niektóre z 

naprawdę godne uwagi. Ze 
^  Ptttii rządzącej obserwuje się

naciski na zw iększenie dochodów ,' : 
chociaż doświadczenia roku bieżącego 
są nader wymowne.

— Jakie jeszcze były przyczyny ta­
kiego niedoboru w rokn bieżącym?

—  P rze d e  wszystkim  Sejm za 
późno przyjął ustawę o  podatku od 
wartości dodanej (VAT). Wpływy za­
planowane były od początku roku, zaś 
ustawa weszła w życie w maju. Duże 
straty są z  powodu przemytu alkoholu, 
tytoniu i paliw, wiele przedsiębiorstw w 
wyniku spadku produkcji n ie płaciło 
podatku od zysków, 85-ciu z uich długi 
w ogóle zostały odłożone.

—  Wróćmy do budżetu na rok

(Dokończenie na str. 6)

Po Kownie — Suwałki
Przedświąteczne 

Targi Przygraniczą
18-20 llatopada 1994 r. 

Suwatld, ul. Noniewicza 83

IMPREZA O CHARAKTERZE 
TARGOWO-KIERMASZOWYM

SzaraJo wybór towarów konsumpcyjnych
i kosmetyki, artykuły gospodarstwa domowego, meble, 

^  * obuwie, wyroby cukiernicze, artykuły dla dzieci).

.  M ożliwość spotkań biznesowych. 
^Stnizator: Polsko-Litewska Izba Gospodarcza.

(Zam. 1078)

Dobre jest to, | 
co na czasie! \

Lata mijają — "Kurier" zostaje! !•
Rozpoczęła się ;■
prenumerata |J

na I półrocze 1995 roku ' , ., ■ Jr  Indeks 67218 ę -J*

Szanowny Czytelniku! Akcja ta bez Twego udziału skazana jest na nie- 
powodzenie. Bo przecież dla Ciebie jest wydawany "Kurier Wileński". To • > 
swoją drogą zobowiązuje naszą redakcję, by do TWoich rąk trafiały treściwe, !; 
ciekawe numery, z aktualnymi,! co najważniejsze— odpowiadającymi Twoim % 
wymaganiom, zainteresowaniom i oczekiwaniom informacjami, reportażami, > 
publikacjami. >2

Moglibyśmy zwrócić się do Ciebie z wieloma górnolotnymi hasłami, |! 
obiecankami, by zachęcić do zaprenumerowania naszego dziennika. Znamy Ij 
jednak dogłębnie Twoje codzienne kłopoty, problemy, toteż zamiast haseł >S 
wolimy konkretnie pośpieszyć Ci ze skuteczną pomocą. S

Wiemy, że chciałbyś nie tylko wiedzieć, jak się zwraca ojcowską !; 
ziemię, inną Twoją własność, jakie przysługują C| prawa, ale przede ■! 
wszystkim oczekujesz skutecznych działań władz, by tę ziemię, inne |» 
Twoje dobra nareszcie zostały zwrócone. W łaśnie w tym kierunku !j 
działamy I będziemy nadal działać. Staramy się to czynić na łamach i J» 
poza łam am i naszego dziennika. MAMY KU TEMU NAJLEPSZE |j 
MOŻLIWOŚCI, BĘDĄC CODZIENNĄ GAZETĄ. UŁATWIA TO STAŁY ij 
KONTAKT Z%ZAINTERESOWANYMI CZYTELNIKAMI I ODPO- jj 
WIEDNIMI ORGANIZACJAMI. jj

Nie obawiamy się konkurencji Innych wciąż powstających periodyków, ■{ 
które nąjczęściej faktycznie Już tylko powielają naszą Informację. A > 
przecież, dobre to, co na czasie. Dlatego też każdego dnia uświadczamy !j 
swoich łamów operatywnej informacji o najprzeróżniejszych wydarzeniach •! 
z  Litwy, Polski, całego świata, tylko zawdzięczając dziennikowi już naząjutrz [« 
docierąją one do C^rtelników. W podobnym trybie zamieszczamy doku* !j 
menty, uchwały, pilne decyle rządu, Sejmu RL oraz innych instytucji I ;! 
arzędów. Jak nierzadko Jest to ważne w życiu, nąjlepiej wiedzą nasi Czytel- Jj 
nicy, z którymi — Jako codziennie ukazujące się pismo Jesteśmy w stałej 
łączności |!

Życie rodzinne, wychowanie dzieci, tematyka dziecięca i młodzieżowa, Jj 
sprawy polskiego szkolnictwa różnych szczebli, prywatyzacji, ekonomii, < 
prowadzenia interesów, ważkie wystąpienia o  zacięciu krytyczno-publicy- J» 
stycznym i patriotyczno-historycznym — tak w telegraficznym skrócie !* 
w ygląda w achlarz tem atyki naszego dziennika , świadczący o  jego  *7 
wszechstronności. |;

Warunki prenumeraty
Rozpoczniemy od cen. Od razu zaznaczamy, że koszty prenumeraty Ij 

wzrosły niezależnie od nas. Nie my je  ustalamy. Decydują d , którzy dzierżą jl 
monopol w tych sprawach, czyli "Lietuvos paStas" i "Lietuvos spauda". Te 1* 

.w łaśnie organizacje ustaliły następujące ceny prenumeraty "Kuriera 
Wileńskiego": |I

Na 1 mios. na 3  mies. . na 6 mies. . Jj 
bez dostarczania 4,00 Lt 12,00 Lt 24,00 Lt £
z dostarczaniem  8,40 Lt 25,20 Lt 50,40 Lt

Prenum eratę można załatwić na każdej poczcie, w redakcji "Kariera Jj 
Wileńskiego", Laisvłs pr. 60, pokój 1115, w dniach pracy od godz. 9 do 17, Sf 
teL 42-79-01, u kolporterów społecznych w szkołach wileńskich oraz u p. u 
Alicji Klimaszewskiej w Polskiej Księgarni S.K. (uL Ostrobramska 9, teL !j 
62-55-06), od poniedziałku do soboty włącznie, godz. 10*18. >!

CENA PRENUMERATY DLA 
CZYTELNIKÓW ZAGRANICZNYCH:

na miesiąc — 10 USD, na kwartał — 30 USD, na półrocze —r  58 USD jl 
Gazety są  wysyłane bezpośrednio z redakcji. Pieniądze można jj 

przekazać na konto walutowe "K.W." lub bezpośrednio do redakcji, Lałsris Jj
pr. 60, pokój 1115, teL 42-794)1. •*:

Nasze konta — w Polsce: Bank Rozwoju Eksportu SA Warszawa, BREXPL jS 
PW, nr konia 134433-164-1-787/57080028; w Szwajcarii: CREDIT SU1SSE, 
Zurick. CRECH ZZ 80A 971464-14/57080028. £

Zawiadomienia o wpłaceniu pieniędzy prosimy nadsyłać do "Kuriera > 
Wileńskiego". i;

Ambasador Belgii wręczył listy 
uwierzytelniające

We wtorek prezydentowi republiki 
Algirdasowi Brazauskasowi listy uwie­
rzytelniające wręczył nadzwyczajny i 
pełnomocny ambasador Królestwa Bel­
gii Francis Ronse, informuje ELTA.

Ten 55-letni dyplomata był po­

przednio ambasadorem swego kraju w 
w arszaw ie. W cześniej szereg lat 
przepracował w przedstawicielstwach 
dyplomatycznych Belgii w Arabii Sau­
dyjskiej, Chinach, Maroku, Zairze, Au­
strii

Żaluzje, sprzęt 
oświetleniowy.
Tel./fax. 77-36-16, Vilnlus.

Dziś 
w numerze:

Str. 1 —  6 —
C o  się kryje za skąpą 
wym ową liczb budżetu 
k ra ju  —  ro z m o w a  z  
posłem  na Sejm U tw y 
Arturem  Płoksztą.

str. 2 -----------
0  w ileńskiej biedocie, 
p o d a ro w a n y c h  p rz e z  
n ie m ie c k ic h  b iz n e s ­
menów preparatach do 
sztucznych nerek i 'K a ­
tarzynkach* co śpiewają
1 nas bawią —  czyli o 
wszystkim  krótko i kla­
rownie.

str. 4 -----------
C z y  O N Z  m a p ra w o  
w kraczać w  w ojny do­
m o w e ?  C z y  p o w in n a  
p o d ją ć  s ię  ro li, 
żandarm a świata? Dla­
c z e g o  m o ż n a  in te r­
w e n io w a ć  w  Jed nym  
konflikcie, a w  innym nie 
—  r o z w a ż a  o  tym  
c z o ło w y  k o m e n ta to r  
Reutera N. Doughty.

str. 5 -----------
P olska policja będzie 
ochraniała pociągi Jadą­
ce z  Rosji 1 do Rosji. 
*Rekieterzy* jednak na­
dal popełniają rozboje w  
stosunku do obywateli 
Rosji i W NP.

str. 7 — ------
Przed wyniesieniem w y­
roku —  refleksje pra­
w n ik a  na  m a rgin esie  
s p r a w y  k a rn e j o  za ­
bójstwie Vitasa Llngysa.

str. 8 -----------
W  prasie litewskie) —  
również o biedzie ludz­
kiej, bo z  bogactwem 
p a ń s tw o w y m  w ła d ze  
państwowe nie bardzo 
dają rady!

S E N T E N C JA  DNIA
Lojalność jest bardzo ważna, 

ale trzeba wiedzieć w stosunku do 
czego jest się lojalnym.

Edward HEATH

Znad Wili
K w liu  1 X 3 4 / UM K KM

K o n c e r ty  ży c ze ń  

C o d z ie n n ie  
o  g o d z . I I . 05 , l« U 0
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Kalejdoskop wiadomości
Koncepcja bezpieczeństwa narodowego

Przedstawiciele siedmiu frakcji parlamentarnych omówili zagadnienia 
bezpieczeństwa narodowego. Utworzono grupę koordynacyjną, która opracuje 
projekt koncepcji bezpieczeństwa narodowego.

Przygotowania do przyszłych wyborów
Litewscy konserwatyści, których jest około 20 tys. członków, liczą na 

zwycięstwo w przyszłych wyborach. Aby móc zwyciężyć — potrzebują środków, 
które otrzymują z zagranicy. Związek Ojczyzny (konserwatyści) mają po dwa 
oddziały swoje w Anglii, USA, Kanadzie, jeden — w Australii. Dzięki ich pomocy 
wysyła się członków partii na staż za granicę, otrzymuje się pomoc finansową i 
metodyczną. Tu również opracowują przyszłe projekty polityczne i gospodarcze.

Nowa emisja obligacji państwowych
...dwunasta z kolei. Jej wielkość 40 min Lt. Cena jednej obligacji jak  zwykle— 

100 L t  Sprzedaż ich odbędzie się 23 grudnia 1994 r.

Kto zostanie ministrem kultury?
Wymienia się kilką nazwisk, wśród nich —  wiceprzewodniczącego frakcji 

DPPL J. Karosasa, rektora Akademii Muzycznej J. Antanavićiusa, dyrektora 
Muzeum Narodowego R. Budrysa i pisarza V. Martinkusa. Jak obiecał premier 
A  ŚIeźevićius, będzie on konsultował się w tej sprawie ze społeczeństwem.

Egzotyczna ekspedycja
13 listopada o godz. 10, z placu Sacharowa (koło Domu Prasy) w Wilnie 

wyruszy litewska ekspedycja, która przez trzy miesiące ma zamiar przemierzyć 18 
tys. km w  Afryce. .

Litwa — Holandia
Holenderski eksport do Litwy szacuje się na 108 min guldenów. W  1992 r. 

wynosił on tylko 25 min guldenów. W  1994 r. Holandia importowała z  Litwy 
(łącznie z tranzytem ropy z Rosji) towary wartości 258 min guldenów. W 1992 r. 
— 42 min. W  1994 r. zarejestrowano 60 wspólnych litewsko-holenderskich 
przedsiębiorstw. W 1992 było ich o  połowę mniej.

Komunikacja miejska 
Wilna a Bank Światowy

21 grudnia Ministerstwo Finansów wybieize spośród 5 wytypowanych przez 
Bank Światowy firm tę, której powierzy się odnowienie taboru Wileńskiego 
Przedsiębiorstwa Autobusowego. Przeznacza się na ten cel 10 min USD, które 
trzeba będzie zwrócić w ciągu 17 lat. Nie wszystko w tych układach odpowiada 
Litwie, ale głos ma ten, kto zamawia muzykę.

"Utenos trikotaźas"
W br. przedsiębiorstwo to  sprzedało produkcji za 38656 tys. litów. Tylko 

litewski konsument nabył wyroby na 20767 tys. LL od lipca zaczął działać przy 
fabryce dział sprzedaży hurtowej, nie jest bowiem tajemnicą, że tanie litewskie 
wyroby nabywa się masowo i sprzedaje się drożej za granicą.

Sery rokiskie w Holandii
W br. przedsiębiorstwo "Rokiśkes sOris" sprzedało Holandii 2000 ton serów 

podpuszczkowych, Rosji — 1600 ton, 200 ton —  Danii. W  ten sposób 80 proc. 
produkcji zakładu idzie na eksport.

Wileńska biedota
W  Wilnie jest około 35 tys. osób korzystających z pomocy społecznej. Otrzy­

mują one talony do łaźni, obiadowe, zaopatrywane są w odzież i obuwie. Około 
36-40 tys. wilnian pobiera zasiłki.

Zaostrza się wymagania 
wobec właścicieli mieszkań

Osoby, które wykupiły mieszkania, ale nie są w nich zameldowane, muszą 
płacić czynsz obliczony na jedną osobę. Muszą też opłacać nadwyżki metrażowe. 
Jeżeli w ciągu 30 dni nie zrobią tego, będą płaciły kary w wysokości 0,5 proc. za 
każdy przeterminowany dzień. Zadłużonym ponad 2  miesiące wytoczy się sprawy 

-sądowe i po 10 dniach (bd chwili uprzedzenia) przestanie się im świadczyć usługi 
komunalne.

Kościół franciszkański pozostaje zagadką
Kościół ten jest jednym z najstarszych w Wilnie. Obecnie prowadzi się w 

nim badania archeologiczne. W  liście Giedymina do  ówczesnego papieża J a n a . 
XXII z  1322 roku  książę litewski wspomina kościół wzniesiony dla dwóch 
przybyłych na Litwę franciszkanów. Czy je s t to  ten sam kościół — jeszcze nie 
wiadomo. '  . y ; .

Most przez Mierzeję Kurońską?
Ta idea zrodziła się dawno temu w głowie prezydenta A  Brazauskasa, a 

architekt P . Lape opracował już odpowiedni projekt. Ponieważ prom z Kłajpedy 
na Mierzeję Kurońską jest przeładowany, dlaczego by nie pomyśleć o  moście? 
Wszak mówi się o  analogicznym połączeniu Europyz Afryką. Tylko— ile to  będzie 
kosztowało?

W Rydze wymieniają dolary
Ryski Bank Komercyjny wymienia dolary USA  z 1927-1977 roku na nowe, z 

1990 r. Czyni się to  w związku ze stopniowym wycofywaniem w USA starych 
banknotów. Ryża nie są nie w cięmię bid: za usługę wymiany bierze się 5 proc. 
wymienianej sumy.

Kto przywiezie sztuczne nerki?
Około 30 aparatów do dializy, czyli sztucznych nerek przeznaczyło Litwie 

Bałtycko-Niemieckie Stowarzyszenie Dializy i Transplantacji. Stowarzyszenie fi­
nansują poszczególni biznesmeni i firmy niemieckie.^ Z  70 takich aparatów w 
litewskich szpitalach 26 są  już maksymalnie wyeksploatowane. Ośrodki dializy w 
Hamburgu, -Bremie i Lubece postanowiły podarować Litwie niektóre własne 
aparaty. Powstał aktualnie problem, kto przywiezie ten drogi sprzęt na Litwę. 
Lekarze apelują do przedsiębiorców z prośbą o  pomoc.

"Katarzynki" w Rukojniach
Jak już informowaliśmy, 10-13 listopada w Wilnie gościć będzie dziewczęcy 

chór'Katarzynki"z Warszawy. Wyitąpileż onwMejszagole, Bujwidzachf Niemen- 
czynie. W niedzielę, 13 listopada o  godz. 10 śpiewać on będzie w Rukojniach, w 
kościele- tw. Michała Archanioła, a o  godz.' 13.00 weźmie udział w Mszy św. w 
'Niemenczynie.

W  Sejmie republiki

Poranne posiedzenie 
plenarne 8 listopada

Przyjęto ustawy Republiki Litewskiej "O zmianie ustawy 
Republiki Litewskiej "O tymczasowym trybie i warunkach 
rozliczeń" oraz hO  nowelizacji i uzupełnieniu kodeksu R e­
publiki Litewskiej o  wykroczeniach administracyjnych prze­
ciwko prawu". ,

Sejm Republiki Litewskiej powziął uchwałę "O umowie 
Republiki Litewskiej z Bankiem Światowym w sprawie 
pożyczki".

N ie zaakceptowano zwróconej przez prezydenta do po­
wtórnego rozpatrzenia ustawy Republiki Litewskiej "O usta­
leniu własności instytucji sanatoryjno-uzdrowiskowych i 
domów wczasowych Republiki Litewskiej, administrowa­
nych przez byłe państwowe Związki Zawodowe Litewskiej 
SRR" (z poprawkami wniesionymi przez prezydenta). Przy­
gotowanie nowego' projektu ustawy zlecono Komitetom 
Zdrowia, Spraw Socjalnych i Pracy, oraz Budżetu i Fi­
nansów.

Przyjęto ustawę Republiki Litewskiej "O udokładnieniu 
uchwały Sejmu Republiki Litewskiej n r 1-157 z 20 maja 1993 
r. "O częściowej zmianie uchwały Sejmu Republiki Lite­
wskiej n r  1-14 z 8  grudnia 1992 r.n.

Przyjęto ustawy Republiki Litewskiej "O nowelizacji i 
uzupełnieniu ustawy Republiki Litewskiej o sądach", "O no­
welizacji i uzupełnieniu ustawy Republiki Litewskiej "O 
utworzeniu Sądu Najwyższego Litwy i Sądu Apelacyjnego 
Litwy, sądów  okręgowych, ustaleniu terytoriów  sądów 
okręgowych i dzielnicowych oraz zreformowaniu prokuratu­
ry Republiki Litewskiej" i "O uzupełnieniu ustawy Republiki 
Litewskiej "O wejściu w życie ustawy Republiki Litewskiej 
"O utworzeniu Sądu Najwyższego Litwy, Sądu Apelacyjnego 
Litwy, sądów  okręgowych, ustaleniu terytoriów  sądów 
okręgowych i dzielnicowych oraz zreformowaniu prokuratu­
ry Republiki Litewskiej".

Przyjęto ustawy Republiki Litewskiej: "O nowelizacji i 
uzupełnieniu kodeksu postępowania cywilnego Republiki 
Litewskiej", "O nowelizacji kodeksu Republiki Litewskiej o  
wykroczeniach administracyjnych przeciwko prawu", "O no­
welizacji ustawy Republiki Litewskiej o  opłacie skarbowej", 
"O nowelizacji ustawy Republiki Litewskiej o  patentach", "O 
nowelizacji ustawy Republiki Litewskiej o  partiach politycz­
nych i organizacjach politycznych", "O nowelizacji ustawy 
•Republiki litew skiej o  związkach zawodowych", "O zmianie 
uchwały Rady Najwyższej Republiki Litewskiej "O wcieleniu 
w życie ustawy Republiki Litewskiej o  wyborach do Sejmu#, 
"O nowelizacji kodeksu Republiki Litewskiej o  małżeństwie 
i rodzinie", "O nowelizacji ustawy Republiki Litewskiej o  
referendum", "O nowelizacji ustawy Republiki Litewskiej "O 
sprawdzeniu mandatów posłów, podejrzanych o świadomą 
współpracę ze służbami specjalnymi i innych państw", "O 
nowelizacji ustawy Republiki Litewskiej o wyborach do Sej­
mu", "O nowelizacji ustawy Republiki Litewskiej o  wyborach 
rad samorządów", "O nowelizacji ustawy Republiki Lite­
wskiej o  wyborach prezydenta", "O nowelizacji ustawy R e­
publiki Litewskiej o  powinności służby alternatywnej (pra­
cy)" i "O nowelizacji ustawy Republiki Litewskiej o  znakach 
towarowych i usługowych". Po dyskusji zaaprobowano pro­
je k t  ustaw y R e p u b lik i L itew sk ie j "O now elizacji i 
uzupełnieniu kodeksu postępowania karnego Republiki Li­
tewskiej".

Prokurator generalny A  Paulauskas złożył informację 
dot. dywersji dokonanej na odcinku kolei "Kolei litewskich w 
Jewiach?.:

W ydział an a lizy  inform acji S ejm u RL —  ELTA

Poseł w kasku
Chyba do sensaęji raczej należy zobaczyć na sali obrad 

plenarnych Sejmu posła w robotniczym stroju. Mężowie 
stanu wolą klasyczne garnitury, krawaty. Poseł Martyonas 
Visakavićius (na z ię c iu )  złamał jednak zasady parlamen­
tarnego stylu ubierania się. Wczoraj całkiem nie różnił się . 
ód ludzi, pracujących np. na budowie. W  taki sposób 
zaprotestow ał on przeciwko ustawie emerytalnej, która 
wchodzi w życie od przyszłego roku. Sprostował mnie, że 
chodzi nie o  protest, lecz o zwrócenie uwagi na problem.

— Tysiące ludzi, pracujących w szkodW , 
warunkach, wielodzietne matki, rolnicy 
p o zo s tać  bez em e ry tu ry  — p o w i e ^ j J ^ l L  
Visakavi£ius. —  Nie można powoływać się
normy ubezpieczenia emerytalnego, bo u na«
ki...

M. Viśakavićius na sali sejmowej zapalął . 
którzy zmarli i nie doczekali się wcieleni* 
ustawy emerytalnej.

Przypomnę, że prawicowy poseł K. Uofca 1
w Giedrojciacb, zaś lewicowy M. Visakavi£n, J
opuszczając swego parlamentarnego fotela.

Jadwig® Błfc
Fot. M. Paluszkiewicz
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Włoskiego wina nie 
skosztowaliśmy..

Wczorąj w centrum ”Litexpo" otwarto njffl 
wystawę "Household — 94", co po swojska brzmi -  
stko dla potrzeb domu, mieszkania, sportu,«
Bierze w niej udział 55 firm z krąju i świata. Wystawa j  
wyroby tak znani producenci, Jak "Elektrolit "RowaJ 
"Canon", "Grundlng", "Sony", szereg litewskich Dnn,łta 
"Snaige". Można obejrzeć i nabyć sprzęt do r 
domów, aparaturę wideo, audio, sprzęt kuchenny i rtbl 
aęjjńy.

Jest tu stoisko Izby Handlowo-PrzemyBtowFRofc 
Rzemieślniczej z Padwy we Włoszech. Właśnie to ■ 
okazję wybrali Włosi do podpisania umowy o a 
Wileńską Regionalną Handlowo-Przemysłową Izbą. Difl 
m ent podpisali uroczyście w obecności ambasadora W l  
na Litwie Franco Tempesty, przedstawicieli vfadzknjiq 
zydenci obu izb Cezare Germani i Śartliias Dcraink

W spółpraca między obu izbami nawiązała się już pc 
ldlku laty, ale były to  sporadyczne wizyty, wymiany 
staw.

Teraz działalność ta zyskuje nowe możliwości
—  Bardzo cenimy takie umowy— powiedział ni ta 

rencji prasowej ambasador Franco Tempcsta. Litwa p w j  
stała się drugim co do wielkości naszym partnerem |  
wym w Europie. Sprzedajemy tu sptzęt do obróbki iW l 
produkcji żywności, środki transportu, artykuły spażpftl 
konfekcję. Kupujemy nawozy mineralne, ż y w n o ś ^ ^ r l  
lnu, bursztynu itd. Handel pomiędzy naszymi knja^^T 
równowagę.

Zadowolona jest ze współpracy i strona liiewkz 
zaznaczył zgromadzonym dziennikarzom, ŚarńnasP^B 
w rozwoju przedsiębiorczości, handlu z zagranicą 
dzają niektóre litewskie ustawy, reglamentacje. @ |p j jn  
to  przykład. Na granicy od Włochów zabrano 
pochodzącego  z Padwy, k tó r l  bytoprzezJtf®°®vjl 
okoliczności podpisania umowy. To w 70( W e tn ię j ł  
izby z Padwy, która zrzesza przeszło 38 tys. przedsiębrał 
zdarzyło się po raz pierwszy../ 5 1

Trudno, nie skosztowaliśmy wina włoskiegc^*®^* 
na jego przywózfcyło pozwolenie ministra pizeny^1H n  
Kazimierasa Klimaśauskasa. Zadowoliliśmy Sg 
szampana litewskiego. . .

Zygmunt p U

Kurs walut w Banku Litewskim
Bank LKawaki od i  liatopada 1944 r. uatala naatapufocą ralacjf Bta do walut obcych

Nazwa waluty
Lity za jadn. 

waluty
Angiałakla funty atartingi 4.457S
100 onnlahaklch drahm 1.0224
Australijski* dolary 3.0170
Auatrlaokla azyl Ingi 0l3753
100azMbafdiaAakioh manat 0.1447
1000 białoruskich rubli (L57S5
Balgi|akia franki 0.1244
Czaakia korony 0.1454
D u M ia  korony 0.4739
ECU 5.0250
Eatohakta korony 0.3303
100 MazpaAakicb paaat 3.1574
100 Mrtw włoakleb 0£574
100 |api>hafcich |an 4.1171
KinaJyjakla dolary 2.9447
Kirgiakia aomy 0.3791

Uty na waluty podatawową i waiub podstawową

100 U za ch ttid i tang 
Łotw wM i taty 
1000 złotych polskich
MoldeweMeHe
Norwaakis korowy
Hotanderakia guldany
FranouaMa franki 
100 ruMł roayfałdeh 
SDR
Singapurski* dolary 
Fińakia marki 
Szwadzfria korony 
Szwarca rak ta franki 
10000 ukraMakicłi 
karbowahoów 
Uzbackia sumy 
100 węgiarakioli forint 
Nlaa i»ckia marki

7.9020
7.4212
011713
0.0434
0.6050
2.3570
0.7404
0.1249
5.9334
2.7294
0.4541
0.5442
31404

0.4124
0.1734
3.7044
24425

Wczorąi 
w N a r o d o w y j ®  

Banku Pols^

I na t y  banki wyalm lah wadKig M toianfao- 
nago oflołałnago kurau —  4.00 Mów za 1 USD, pobłara^e nia wi*fc*x* od ustalonago pnazSank 
Utawaki wynagradzania za oparacja wymiany. Pozoatała waluty banki akupufa I aprzadają wadhjg 
oan uatałonych prxaz aa ma bankL

Dolar
amerykański

Funt
bfytyHd

Frank
uwajcaraid

15057

22937

1800?
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' Wizyta komisarza RE ds. rolnictwa

P̂ ga droga produktów rolnych do... Europy
j ^ j u i  informowaliśmy, n a  Litw ie z  dw udniow ą w izytą przebyw ał 

^uprt  Rady E uropy  da. ro ln ictw a R ene Ste icben . D osto jnego  gościa 
^ n r i j f s z ą c ą  mu g ru p ę  specja listów  p rzyją ł P rezyden t R epub lik i 
I g ! ! J e j  Algirdas B razau sk as .

Z aoraj* na zorganizow anej w g m achu  rz ąd u  k onfe renc ji p rasow ej, 
gość pokrótce zap o zn a ł zeb ranych  z pow staniem  o ra z  rozw ojem  

j^ ig m o p y , k tó ra  od  6  p ań stw  członków  ro z ro sła  s ię  d o  16. —  I  n ad a l 
g ę  rozwijać —  p o d k re ś lił  R . S te icben  —  ja k o  że w iele nowo 

^gtgłycb państw  zm ierza do  w stąp ien ia  do  n iej. Zaznaczył o n  też , że 
Jlgdura wstąpienia d o  R ad y  n a  danym  e ta p ie  będzie się różniła od  
J ^ a n e j  przy zakładaniu o ra z  w  początkow ym  okresie j e j  rozw oju. 
lU fi jego wizyty na Litwie było zeb ran ie  możliwie w szechstronnych 

o  sytuacji w  sek to rz e  rolnym , zo rien tow anie się, ja k ie  są  
uflfljwe rozwiązania pozw alające j ą  zm ienić.

Gościa interesow ało też  wykorzystanie pom ocy R ad y  E u ro p y  litew- 
£jBnu rolnictwu w  postaci 500 tys. to n  zboża. Z a  uzyskane z  je g o  sprze- 
^  pieniądze realizuje się  program  rozw oju P H A R E . 380  tys. litów  z 

funduszu przeznaczono n a  za k u p  linii technologicznej przedsię- 
(joBtnu przetwórstwa m ięsnego "TieyiSkć" w  re jon ie  szyrwinckim.

Rene Steicben i tow arzyszące m u  osoby odwiedzili to  przedsiębiorca- 
kj,gdzie, zdaniem  g o śd  o ra z  ministra  rolnictw a Litwy V y tau ta sa  E inori- 

są pewne sukcesy. N iem niej jeszcze w iele trze b a  tu  zrobić, a  p rzed e  
ffgytfkim w  podniesieniu kultury  produkcji. G oście odwiedzili też  gospo- 
darzylndywidualnych I re n ę  i Ju liu sa  L ankauskasów < rej. wileński) gospo- 
cłarujących na 50  b a  z ie m i Ściśle w spółpracując z  ho lendersk im i warzyw­
niami uprawiają oni 12  gatunków  warzyw.

Na pytanie dotyczące ek sp o rtu  p rodukcji ro lnej d o  państw  eu ro p e j­
skich zgodnie z  zaw artą um ow ą n a  ro k  przyszły i przew idzianym i w  niej 
biotami, R ene Steicben powiedział, że  w ielkość kw ot zosta ła  zawczasu 
omówiona z  państw am i bałtyckim i i stanow i to  część um owy. D ru g a  część 
przewiduje ulgowy system  d la  te j p ro d u k c ji, s tw arza ją c  p ań stw o m  
bałtyckim szczególne w a ru n k i P o d o b n e  w arunki s tw orzono też  C zechom , 
Słowakom, Polsce, W ęgrom , B ułgarii, a le  te  państw a n ie m o g ą jeszcze 
zadowolić przewidzianych k w o t 

Produkcja ro lna republik  bałtyckich zanim  trafi n a  eu ropejsk i rynek 
powinna sprostać takim  w ym ogom , ja k  w prow adzenie certyfikacji, u tw o­
rzenie systemu je j pochodzenia, zapew nienie wym agań w eterynaryjnych, 
sanitarnych i in*

Należy przede wszystkim przystosow ać d o  tego  nasze  p rzedsięb io rst­
wa przetwórcze, ja k  też  wykształcić odpow iednio personel obsługujący  je .

D anuta DANOWSKA
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Zadłużenie Litwy

Na każdego mieszkańca przypada średnio 
po sto dolarów długu zagranicznego

ftUtylderstwem  bez u m ia ru  nazw ał p rezy d en t re p u b lik i A lg irdas  
Bruaoskas sugestie , że L itw a j e s t  b a rd zo  zad łużona. T o  n iep o trz eb n e  
■Omenie siebie i innych, zaznaczył w p rzem ów ieniu  radiow ym  prezy- 
knt wyrażając jednocześn ie  zdziw ienie, i e  m . In. czyni to  rów nież były 
■totater kontaktów  gospodarczych z za g ran ic ą  V. A leśkaitis.

A. Brazauskas przypom niał, iż obecn ie n a  każdego m ieszkańca Litwy 
PRypada średnio p o  100 U S D  d ługu  zagranicznego. (Ł otw a i E ston ia 
kdoto 95 i 88 U S D  n a  m ieszkańca). N a  W ęgrzech, ja k  pow iedział A . 
wazauskas, zadłużenie stanow i 2400 dolarów  n a  m ieszkańca.

Prezydent republiki odnotow ał, że  żad n e państw o, żaden  przedsię­
biorca nie m ogą istnieć b ez  pożyczek. W ażne, aby  zostały o n e  racjonalnie 
^yjróczystane i we właściwym czasie zw rócone.
_ Większą część pożyczek przeznacza się  n a  rozwój gospodarki, powie- 
^  A. Brazauskas. N ie ulega wątpliwości, że  się op łacą  i z o stan ą  term i- 

zwrócona. 90 m in dolarów  przeznaczono n a  energetykę . Je s t to  
Zfl*<zna uiga dla naszych m ieszkańców, którzy m usieliby uiścić opłaty  za 
fJJjjyoność i gaz z  własnej kieszeni.

Współpraca sąsiadów

Kolejna sesja Zgromadzenia 
Bałtyckiego odbędzie się w Wilnie

Pod koniec biel ąc efo tygodnia w 
Wilnie odbędzie się kokjtn se^ja Zgro­
madzenia Bałtyckiego. Rozpocznie się 
ona w piątek od zaciągnięcia flag 
państw bałtyckich przed gmachem 
Sęjma i zakończy się w niedzielę konfe­
rencją prasowy którą przeprowadzą 
nowo wybrani przewodniczący Prezy­
diom Zgromadzenia I jego zastępcy.

Obecnie przewodniczącym Prezy­
dium Zgromadzenia Bałtyckiego jest

wiceprzewodniczący Sejmu Litwy E. 
Bićkauskas. Zarówno on, jak i jego zas­
tępcy — przewodniczący Zgromadze­
nia Narodowego Estonii U. Nugi oraz 
poseł na Sejm Łotewski M. Budovskis 
wygłoszą przem ów ienia na tem at 
działalności i perspektyw Zgromadze­
nia Bałtyckiego. Zamierza się uchwalić 
rezolucje i deklaracje dot. aktualnych 
kwestii żyda politycznego i gospodar­
czego państw bałtyckich.

Historia i teraźniejszość

Prezydent RL o odbudowie 
Zamku Dolnego

Prezydent Republiki Litewskiej 
A lg ird as B razau sk as od w ied ził 
ośrodek badawczy U e t« v o s  Pilys". 
Z a p o z n a ł s ię  tu z p rojek tam i 
zgłoszonymi na konkurs "Koncepcja 
odbudowy Wileńskiego Zamka Dol­
nego". Projekty złożono 2 listopada. 
Ich ekspozycję można obejrzeć w 
ośrodku "Lieturos Pilys" (u stóp góry 
Giedymina) do 22 listopada. Potem 
odbędzie się omówienie projektów, L 
grudnia na zamkniętym posiedzenia 
jury zostanie wybrany nąj lepszy pro­
jekt i jego autorom przyzna się nagro-

W  konkursie projektów odbudo­
wy Zam ku Dolnego bierze udział 5 
p ro je k tó w  zam ów ionych  o ra z  2 
zgłoszone z własnej inicjatywy.

Prezydent A. Brazauskas po za­

poznaniu się ze wszystkimi projektami 
powiedział, że nie zastanawiał się nad 
kwestią wykorzystania tego gmachu na 
Urząd Prezydenta. Gmachy zamkowe 
mają być otwarte dla społeczeństwa. 
Prezydent dorzucił, że żadnych po­
mieszczeń gospodarskich i garaży przy 
tym  g m achu  n ie  p ow inno  być. 
Przywódca Litwy zaproponował roz­
mieścić w zamku znajdujące się w 
różnych zbiorach meble, kominki, ob­
razy. Powiedział też, że nie akceptuje 
koncepcji wykorzystania przy od budo 
wie nowoczesnych technologii i zaz­
naczył, żerna tu być muzeum. Zdaniem 
A. Brazauskasa, w przyszłym roku pla 
nuje się wyasygnować lu lka milionów 
na odbudowę tego zamku, a w ciągu 
4-5 lat powinny stanąć nowe konstruk­
cje".

Żołnierze misji 
pokojowej wrócili z  Chorwacji

"Nie byliśmy ani po stronie 
Serbów, ani Chorwatów"

Całkiem niedawno informowa­
liśmy o wyjeidzie żołnierzy litewskich 
do Chorwacji z misją pokojową. Ml* 
nęło parę miesięcy, żołnierze wrócili 
(cali i zdrowi) na urlop. Właśnie o tym 
się mówiło wczoraj na konferencji {wa­
towej.

Minister ochrony kraju L. Linke- 
vićius podkreślił, że nasi żołnierze są 
godnymi partnerami w pokojowych 
o p erac ja ch . T ak ieg o  zd a n ia  je s t  
dowództwo batalionu, z czego Litwa 
może być dumna. Trudno oczywiście 
mówić o tym, co przeżyli nasi żołnierze 
i ich bliscy, ale uczestnictwo litewskie­
go oddziału w misji pokojową ma wiel­
kie znaczenie. L. Linkevićius powie­
d z ia ł  te ż , że  b ęd z iem y  n ad a l 
kontynuować* podobną działalność. 
Następna grupa żołnierzy wyruszy w 
lutym roku przyszłego. Dowódca li­
tewskiego oddziału misji pokojowej,

W ŚWIECIE ZAPACHÓW

"Coś dla mężczyzn"
—  t a k  m o ż n a  b y  b y ło  n a z w a ć  p r e z e n ta c ję  no w y c h  

ś ro d k ó w  k o s m e ty c z n y c h , k tó r a  s ię  o d b y ta  w  u b ie g ły  p ią ­
t e k  w  f irm o w y m  s k le p ie  k o s m e ty k ó w  "E k s p re ss I J a " . 
Przedstawicielki płci pięknej miały okazję obejrzeć, po­
w ąchać i ocenić nowy "produkt" niem ieckiej firmy 
'E tienne Aigner Cosmetićs G m bH ’ — "Statement". Ko- 
ordynatorka firmy pani Irehe Feisst szeroko mówiła o 
walorach zapachowych nowych środków kosmetycznych 
dla panów. Są to: woda toaletowa, kolońska, pianka do 
golenia, płyn po goleniu, dezodorant Litwa jako pierw­
sza otrzyma partię tych prezentowanych kosmetyków.

Wkrótce trzy sklepy firmowe 'Kosmety* będą mogły 
zaproponować naszym panom nowe zapachy, które na 
pewno znajdą swoich amatorów, a panowie —  nowe 
wielbicielki...

IranaUTWIN 
Repr. Marian Paluszkiewicz

kapitan A. Chrapko odpowiadając na 
pytanie, dotyczące zamieszania z po­
wodu opóźnienia wypłaty pieniędzy 
żołnierzom, powiedział, że takie coś 
rzeczywiście miało miejsce, ale teraz 
jest już wszystko w porządku.

Po krótkiej oficjalną części dzień 
nikarze mieli okazję bezpośrednio do­
wiedzieć się wrażeń z pobytu w Chor­
w acji. O dpow iadając na pytania 
"K. W. "jeden z żołnierzy, V ltal||as Mi­
k i nasz Poniewieża zaznaczył, że każdy 
zawodowy żołnierz powinien prząść 
tzw. chrzest bojowy, jeśli chce, oczy­
wiście, być prawdziwym wojskowym. 
Strach odczuwało się na początku, ale 
człowiek stopniowo przyzwyczaja się 
do wszystkiego. Rozmówca mój stał na 
warcie na granicy z Serbią. Zadaniem 
jego było nie przepuszczać transportu 
z bronią, amunicją, ludzi w uniformach 
wojskowych i uzbrojonych, rejestro­
wać czas, miejsce wystrzałów, rodzaj 
broni, z której strzelano. Konkretnie w 
niego nie strzelano, ale nigdy nie jest 
się pewnym kuli zbłąkanej. Serbowie i 
Chorwaci lubią wypić, powiedział Vi- 
talijus, często wtedy rozpoczyna się 
s trze lan ina bez powodu, podczas 
której wszystko może się zdarzyć. Na 
pytanie, kogo bronili nasi żołnierze i 
czy wierzy mój rozmówca w doniosłe 
znaczenie misji pokojowej, przez nich 
pełnionej, V. Mikćnas odpowiedział:

—  Nie byliśmy ani po stronie 
Serbów, ani Chorwatów. Naszym za­
daniem było nie dopuszczać kon­
taktów jednych z drugimi, zapobiegać 
zbrojnym konfliktom. I nie tylko wie­
rzę w znaczenie naszej misji pokojowej, 
ale widziałem tam, w Chorwacji, że to, 
co robimy, jest naprawdę potrzebną 
robotą”...

Irena LITWIN

Na podstawie doniesień  
agencji informacyjnych, 

radia, prasy 1 inf. własnych 
przygotowała 

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

Wypadki 
i wpadki

J a k  podaje służba inform acyj­
n a  M SW  R L  7 listopada br. w 
k ra ju  dokonano 180 przestępstw , 
w tym  były: 1 zabójstw o, 2 ob­
rażen ia  d a ła , 1 zgwałcenie, 3 r a ­
bunki, 8 otw artych kradzieży, 88 
kradzieży m ienia osobistego oby­
wateli, 4 9 — państwowego i  spółek 
akcyjnych, 2 oszustwa. Zanotow a­
no  9  wypadków ruchu  drogowego. 
W ydarzyło się  6  pożarów. Z nale­
ziono zwłoki 4  denatów . Zaginęło 
20  osób, których  się  poszukuje. 
Skradziono  lub  uprow adzono 32 
sam ochody, znaleziono 11. Z a t­
rzym ano 31 osób podejrzanych o 
popełn ien ie przestępstw .

Zabójstwo, czy 
nieszczęśliwy wypadek?

7 listopada o  godz. 11 m in. 40 
w  m ieszkaniu przy ul. Taikos 56-3 
w  Wilnie podczas kąpieli w wannie 
u to n ę ło  niem ow lę u rodzone 16 
kwietnia 1994 r. W  łazience kąpała 
chłopczyka m atka R . Danuszewicz 
(u r. 1976), k tó rą  zatrzym ano z po ­
d e jrz e n ia  o  p o p e łn ie n ie  p rzes­
tępstwa.

Zgwałcenie
7 listopada br. B . (ur. 1979) 

złożyła w  Swiędańskim  Komisaria­
cie Policji oświadczenie, że 5 listo­
p a d a  w e  w si Z a d w o r n ik i  2 
młodzików zgwałciło ją.

O debrano sam ochód w 
biały dzień

7 listopada o  godz. 10 min. 40 
w  m . M ariam polu na ul. Kłajpedós
2  napastników  z  użyciem pistoletu 
o d eb ra ło  dyrektorowi generalne­
m u Z SA  "Unhrersal" G. Bubnyso- 
wi sam ochód opeł m onterei, na­
leżący d o  spółki.

Rabunki i kradzieże
* 6  listopada o  godz. 19.00 w 

Wilnie na ul. D ariusa ir G irćnasa 2  
złoczyńców napadło na D.Burins- 
ką, pobiło  ją  i odebrało  dwie torby 
z  artykułam i żywnościowymi.

* 7 listopada o  godz. 15.00 w 
Wilnie na ul. A lktinćs nieustalony 
osobnik odebrał L. Tara5kćvićiu- 
sowi psa.

* 7 listopada w  nocy w  Birżach
3 młodzików odebrało  V. Karasa- 
sowi... buty sportowe.

* 7  listopada br. w Poniewieżu 
poprzez wyłamanie drzwi ze sklepu 
"M ada" skradziono odzież na 100 
tys. litów.

* 7  listopada na 12 kilometrze 
szosy Kowno —  Kłajpeda po  ze r­
waniu plom b z  sam ochodu scania, 
należącego do  holenderskiej firmy 
"E.Bongard" skradziono 2440 kg 
m leka w  proszku na 10 tys. litów.

Nie zatrudniła, a życie 
utrudniła

6 listopada grupa osób złożyła 
w  6  Komisariacie policji m. Wilna 
oświadczenie, że D . Rulinaitć (ur. 
1973) 1 listopada br. pobrała za 
usługę (obiecała urządzić do  pracy 
w  Niemczech) 28 tys. litów. Ludzi 
n ie  z a t ru d n i ła  i p ien iędzy  n ie  
zwróciła.

Wystrzał w  okno 
przychodni

7 listopada nie ustalona osoba 
wystrzeliła w okno biochemiczne­
g o  labora to rium  I I  przychodni 
przy ul. Syrokomli 8a, która znaj­
duje się w Nowej Wilejce. W  po­
mieszczeniu znaleziono kulę.

Pożar w  sadzie 
zespołowym 

7  listopada o  godz. 2.00 w  nocy 
w  sadzie zespołowym przy ul. Mo- 
kyklos w Wilnie (w rejonie Zielo­
nych Jezior) wybuchł pożar, pod­
czas którego opaliły się 3  domki. 
Podejrzewa się, że było to  podpa­
lenie.

Przygotowała 
Leonarda JURGIELEWICZ
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Europa w pięć lat po 1989 —  
nowy wspaniały świat?

Kiedy przed pięciu laty padał mur berliński, cały świat 
ze zgrozą patrzył, jak w przypływie euforii tłumy przek­
raczają barierę symbolizującą niegdyś podziały zimnej 
wojny. Gdyby w listopadzie 1989 roku ktoś pokusił się o 
prze powiedzenie, że w niespełna pięć lat zniknie ZSRR i 
Układ Warszawski, Niemcy się zjednoczą i po raz pierwszy 
w historii będą miały zapewniony bezpieczny byt, na Blis­
kim Wschodzie inicjatywy pokojowe przyniosą przełom, 
ale do Europy zawita wojna, a ONZ, NATO i Unia Euro­
pejska ulegną transformacji, zostałby powszechnie uzna­
ny za obłąkanego — stwierdza czołowy komentator Reute­
ra, Nicholas DOUGHTY.

Przez cale dziesięciolecia 
k o n f r o n ta c ja  W sch ó d -  
Zachód, konflikty i napięcia w 
Europie, na Bliskim Wscho­
dzie i w Afryce — w ograniczo­
nych rozmiarach, choć często 
podsycane przez rywalizację 
superm ocarstw — były trzyma- ■ 
ne w szachu wobec olbrzymie­
go zag ro żen ia  pow szechną 
wojną jądrową. Kres komuniz­
m u spraw ił, że  te  ham ulce 
'puściły*. A le ci na Zachodzie, 
którzy skwapliwie założyli, że 
wartości dem okracji, swobody 
i kapitalizm u te raz  odniosły 
pełny triumf, byli w  błędzie.

Z a m ia st 'n o w e g o  w s p a - '  
niałego świata* pojawiły się 
nowe konflikty, zakorzenione 
w zestarzałych etnicznych i na­
rodowościowych waśniach na 
Bałkanach i Zakaukaziu, i od 
Z a tok i Perskiej po R uandę. 
Próby ich rozwiązania przy po­
mocy starych i nowych insty­
tucji w większości okazały się 
chybione. Gdy w byłych kom u­
nistycznych państwach system 
polityczny i ekonomiczny zos­
tał zmieciony, Zachód również 
znalazł się w szoku przeob­
ra ż e ń ,  z n ie k tó ry m i 
przywódcami zagubionymi i w 
niesławie, i gospodarką grzęz­
nącą w recesji.

U SA  s tara ją  się określić 
swą nową rolę w świecie jako 
jedynego superm ocarstw a, a 
NATO  i U nia Europejska bo­
rykają się z wojną w Bośni. W 
Związku Radzieckim nastąpił 
k ra c h  im p e riu m  i u p a d e k  
przywódcy —  M ichaiła G or­
baczowa —  dzięki którem u w 
opinii wielu możliwe w ogóle 
były wszystkie te  zmiany. Rosja 
zmaga się z kłopotam i gospo­
darczymi, groźbą nowej rewo­
lucji i wojnami na swych o- 
brzeżach. Byłe satelickie kraje 
M oskw y s p o g lą d a ją  p e łn e  
obaw w k ierunku Z achodu, 
licząc na schronienie w U nii 
Europejskiej i NATO.

Polityczny establishm ent 
zachodniej Europy ma wielkie 
tru d n o śc i z p rzek o n a n iem  
swych obywateli do zaakcepto­
wania Układu z M aastrichtu i 
trwa w ciągłych targach wokół 
kierunku i tempa przyszłej in­
tegracji. Nieobliczalne partie 
prawicowe zdobyły g run t w 
kilku krajach europejsk ich . 
We Włoszech skandale korup­
cyjne zniszczyły dawny po lity­

czny porządek, który nie mógł 
już  dłużej opierać się na s tra ­
szaku kom unizm u jako głów­
nym czynniku pozwalającym 
na utrzymanie władzy.

P rz e z  ro k  o d  o b a le n ia  
m u ru  b e r l iń s k ie g o  m iędzy 
dawnymi antagonistam i utrzy­
mywał się  przyjazny k lim at 
współpracy, obiecujący E u ro ­
pie, tak  często w tym stuleciu 
rozryw anej konflik tam i, n a ­
dejście nowej ery pokojowej. 
W sp ó łp ra ca  m iędzy U S A  i 
Z S R R  um ożliw iła  zn a czn e  
cięcia w ich arsenałach nukle­
a rnych  i przyczyniła s ię  do 
transform acji N arodów  Z jed­
noczonych, k tó re  przez długie 
la ta wobec pełnej blokady n ie 
były w stanie  podejm ow ać sku­
tecznych działań w sytuacjach 
kryzysowych.

Kiedy Irak  napadł n a  K u­
w ejt w sierpniu 1990wydawało 
s ię, że ta  obie tn ica się ziści. 
P od  auspic jam i O N Z  S tany 
Zjednoczone zm ontowały ko ­
alicję, k tó ra  w  krótkotrwałej 
w o jn ie  pok o n a ła  Irak  i d o ­
w iod ła  m ilita rn e j wyższości 
Zachodu. Z  dystansu wydaje 
się, że  o k res  poprzedzający  
w ojnę w  Z atoce Perskiej oka­
zał się raczej wyjątkiem niż re ­
gułą. R osja wykazała, że jest 
znacznie trudniejszym partne­
rem , poróżniona z Zachodem  
w rozmaitych kwestiach, w  tym 
w odniesieniu do  Bośni. Z a ­
c h o d n i p o te n c ja ł m ilita rn y  
mógł okazać się niszczycielski 
w pustynnej w ojnie z Irakiem, 
ale był mało przydatny w Bośni 
czy w konflikcie w Somalii.

Afryka, od dawna poligon 
z m ag ań  o  w pływ y m ięd zy  
W schodem i Zachodem , oka­
zała się doświadczalnym te re ­
nem dla Narodów  Z jednoczo­
nych, k tóre podjęły się nowej 
ważnej ro li w utrzymywaniu 
pokoju, wysyłając w różne za­
kątki globu znacznie więcej niż 
dawniej "błękitnych hełmów*. 
A le katastrofalna i kosztowna 
operacja w Somalii uwypukliła 
tru d n e  py tan ia  —  staw iane 
także w Bośni —  kiedy wolno 
interweniować z zewnątrz.

Czy O N Z  ma prawo wkra­
czać w wojny domowe lub pb- 
dejm ow ać próby odbudow y 
całych państw? Czy powinna 
podjąć się roli żandarma świa­
towego lub tylko ograniczyć 
się do mediacji, kiedy gotowe

są  do niej walczące strony?
. D laczego m ożna interwenio­
wać w jednym konflikcie, a w 
innym nie? Zważywszy na upa­
dek Z S R R  i rozpad Jugosławii 
i Czechosłowacji, jak  można 
pogodzić wymóg stabilności z 
roszczeniam i mniejszości e t­
nicznych do samostanowienia.

N a B lisk im  W schodzie , 
gdzie U SA  i Z S R R  miały swą 
k lie n te lę , w o jna  z Irak iem  
m ożliw a dz ięk i w spó łpracy  
U SA -Rosja stworzyła w 1991 
nowe możliwości dla procesu 
pokojowego. Aczkolwiek pos- 

. tęp  je st powolny, jak  się wyda­
je  Iz ra e l o s iąg n ą ł w reszcie  
p o k o j z  n ie k tó ry m i p a le s ­
tyńskimi przywódcami i Jo rda­
nią. Je s t szansa na pokój z 
Syrią. D opók i W aszyngton i 
M o sk w a  ry w a liz o w a ły  o 
wpływy w regionie, podsycając 
zarzewia dawnych konfliktów, 
c o ś  p o d o b n e g o  b y ło  n ie ­
możliwe.

Je ś li  u p a d e k  m u ru  b e r­
lińskiego przyniósł niebywałe 
możliwości zm ian, sam e zm ia­
ny okazały  się  rów nież kło­
potliwe. Przed 1989 bieg wy­
darzeń na świecie był bardziej 
stabilny i przewidywalny, a  w 
m o m en ta ch  kryzysów każdy 
o b ó z  p o w raca ł d o  sw ojego 
kursu. Teraz wszystko wydaje 
się bardziej fragm entaryczne, 
chaotyczne, przebiega w szyb­
szym tytm ie, d o  czego przyczy­
nił się rewolucyjny postęp  w 
system ie kom unikow ania się, 
to w a rz y sz ą ę y  p o lity c z n y m  
w strząsom. Spoiwo kom unis­
tycznej czy k ap ita lis tyczne j 
ideologii, trzymające kraje w 
ścisłych  so ju szach , puściło , 
prow adząc do częstych przy­
padków  zderzenia interesów  i 
rozdźwięków.

Zachód boi się islamskiego 
fundam entalizm u i rozprzes­
trzenienia broni nuklearnej po 
rozpadzie Zw iązku Radziec­
kiego. Bezpieczeństwo znaczy 
dziś o  w iele więcej od użycia 
siły czy negocjowania porozu­
m ień o  kontro li zbrojeń. Poja­
wiły się z całą m ocą wyzwania 
ze strony środowiska natural­
nego i możliwość konfliktów 
h and low ych  m iędzy tak im i 
olbrzymam i jak  U SA , Japonia 
czy U E. Rozwój gospodarczy' 
w różnych częściach A zji czy 
A m ery k i Ł a c iń s k ie j  m o że  
zm ienić układ sił w skali świa­
tow ej, podczas gdy przepaść 
między krajam i zamożnymi i 
biednymi pogłębia się, grożąc 
now ą n iestab ilnośc ią  i w id­
mem  wędrówki ludów.

Kiedy tłum y przedzierały 
się w listopadzie 1989 przez 
m ur berliński, nikt n ie przy­
puszczał, jak  szybko stary po­
rządek legnie w gruzach. Jak 
do tąd  n ik t n ie  byl w stanie  
stworzyć jednak nowego ładu 
na świecie —  kończy swe roz­
ważania Nicholas D ough t

SE9

u s a  ^ 3 2 S1H
Spadek popularności Clintona przed 
wyborami do Kongresu

Według sondażu sieci telewizyjnej CNN i dziennika "USA Today u 
wyniki opublikowano przed wyborami do Kongresu, wskaźnik popularami 
zyden ta Clintona obniżył się z 48 do 46 proc.

51 p ro c  ankietowanych oceniło negatywnie politykę ekonomiczną n 
a 34 proc. wśród tej grupy opowiedziało się nawet za powrotem “reagano^l 
konserwatywnego kursu w gospodarce realizowanego przez dwie kadencje 
republikańskiego prezydenta Ronalda Reagana.

Politykę zagraniczną obecnego prezydenta oceniło pozytywnie 49 n 
czeslników sondażu. Również w tej dziedzinie wskaźnik aprobaty zmnieja^J 
porównaniu z sytuacją sprzed miesiąca — czyli okresu inwazji na Haiti.

Ówczesny wzrost notowań Partii Demokratycznej okazał się królke 
Obecnie SI proc. wyborców deklaruje zamiar głosowania na republikan<faajj 
44 proc. na demokratów.

NA ZDJĘCIU: Bill Cltnlon aktywnie zaangażował się w kampanię m 
borczą demokratów, nie wiadomo czy przyniesie lo porządane wyniki » 
przedwyborczy w stanie Michigan.

Fot EPA-i

Bośnia

Dowódca sił ONZ o ofensywie muzułmanin
Dowódca sił O N Z  w Bośni, gen. Michael Rose wyraził mezadombej 

wojska rządowe (muzułmańskie) w tym kraju prowadzą operacje ofensywnep 
ciwko Serbom bośniackim faktycznie pod ochroną "błękitnych hełmów*—] 
wyraził.

Biytyjski generał powiedział to  w opublikowanym w poniedziałek wy*aSi 
dla amerykańskiego dziennika "Christian Science Monitor".

Wszelkie suwerenne władze mają — podkreślił Rose — pełne prano 
kania terytoriów odebranych im siłą. Nie mają jednak prawa czynić tego,** 
rzystując operację pokojową ONZ. Dowódca sił pokojowych ONZ * 
powiedział, że do zadań podległych mu wojsk nie należy zachęcanie do d 
bojowych tej czy innej strony konfliktu.

Cawchy

61 kongres PEN-Clubu
W hotelu "Atrium" w Pradze rozpoczął się 61 Światowy Kongres M l^  

rodowego PEN-Clubu. Jego 120 ośrodków z S7 państw całego świata repn* 
tiąje na spotkaniu w czeskiej stolicy ponad 400 pisarzy, poetów, dramatû  
tłumaczy i wydawców.

Uroczystego otwarcia kongresu, którego obrady toczą się pod hastój*® 
tura a tolerancja" dokonał czeski prezydent, a jednocześnie c^ onc^ £Z° ^  
PEN-Clubu V adav Havel. Wezwał pisarzy, aby nie tylko "pisali książki*,
— w sposób skoordynowany, solidarny, ze świadomością odu wpływali 
politykę i jej ludzkie rozumienie. V adav Havel wezwał pisarzy, 
głosem stanęli w obronie Salmana Rushdiego i laureata literackiej napoty 
z 1986 roku, nigeryjskiego pisarza Wole Soyinka, któremu nigcryjskie 
uniemożliwiły wyjazd na kongres do Pragi. ,

Pozdrowienia dla delegatów kongresu PEN-Clubu nadeszły 
kiego prezydenta Arpada Goencza, który również jest pisarzem i tfumłĈ ^ .

Oprócz posiedzeń walnego zgromadzenia delegaci pracują r^ wu£LQp^ 
tetach. Np. komitetu ds. Więzionych Pisarzy, który rejestruje o k < * _ ^  
padków pisarzy i dziennikarzy więzionych i prześladowanych za swe

15 listo p ad am i Dniem Więzionych Pisarzy, podczas k tó reg o  w tyn og 
p o  ra z  cz tern a sty  p isarze i dzienn ikarze  okażą solidarność i 
prześladowanymi kolegami.

NA ZDJĘCIU: prezydent Czech Vaclav Havel i prezydent M W * *  
go PEN-Clubu Ronald Harwood w kuluarach kongresu. I  W  pfl
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Prezydent chce jasności 
w sprawach prywatyzacji

- Prezydent chce jasności , w spra- 
^p iyw atyza^ i opow iedział dzien- 
ń&jjora rzecznik prezydenta Leszek 
jpiliński-

Podczas cotygodniowego spotka- 
^  prezydenta z premierem, Walde­
mar Pawlak poinform ow ał L echa 
Wałęsę, ie  poniedziałkowe posiedze­
nie RM poświęcone będzie prywatyza- 
qć$iezydeni wyraził chęć uczestnicze- Bla i posiedzeniu.

"Prezydent chciałby, abyśmy mieli 
jasność co do działań rządu w sprawie 
prywatyzacji, aby tę jasność miał każdy 
obywatel, który się prywatyzacją inte- 
resqje’' — mówił Spaliński. Dodał, że 
chodzi tn.in._o precyzyjne określenie, 
któtę gałęzie gospodarki narodowej 
mogą być sprywatyzowane w całości, 
które cz^dowo, bądź tylko z odziałem 
polskiego kapitału. Prezydent zanie­
pokojony jest zwłaszcza odwlekającym 
się ' p rocesem  u w łasz cze n ia  
społeczeństwa. Zdaniem Spalińskiego 
Lech Wałęsa — jak  się wydaje — 
znalazł wspólny język z  m inistrem  
przekształceń w łasn o śc io w y ch  
Wiesławem Kaczmarkiem.

Spaliński powiedział, że do Kance­
larii Prezydenta wpłynęły dokumenty 
przygotowane przez komisję sejmową, 
która zajmowała s ię  tzw. spraw ą 
drawską. Zdaniem Spalińskiego, doku­
menty potwierdziły merytoryczne sta­

nowisko prezydenta w tej-sprawie. "W 
Drawsku puczu nie było" — mówił rze­
cznik. Pytany przez dziennikarzy, czy 
L ech  W ałęsa p od trzym uje  sw oją 
decyzję zdymisjonowania szefa MON 
Piotra Kołodziejczyka, odpowiedział: 
"prezydent stracił zaufanie do  tego mi­
nistra".

"O ile wiem, nominacje general­
sk ie zostały  podpisane,, n ie  znam  
szczegółów i nazwisk, które są na tej 
liście^ natom iast-proszę pam iętać o 
tym, że jest pewien tryb przyznawania 
nominacji generalskich i ten tryb został 
utrzymany" — mówił Spaliński pytany 
o  to  czy prezydent podpisał nominacje 
generalskie zaproponowane przez sze­
fa MON. Z

S paliń sk i za p o w ied z ia ł,, że  w 
przyszłym tygodniu odbędzie się plano­
wane wcześniej spotkanie "na szczycie"

. —  prezydenta, marszałków Sejmu i Se­
natu oraz premiera—  na temat wy­

ja z d ó w  zagranicznych urzędników  
państwowych.

"W ik to r  C z e rn o m y rd in  m ia ł 
przyjechać do Polski na zaproszenie 
prem iera— to jest kwestia "dogadania 
się" na szczeblu rządowym" —  mówił 
rzecznik, odpowiadając na pytanie, czy 

. prezydent zamierza odbyć telefoniczną 
rozm ow ę z p re m ie rem  R o s ji po  
odwołaniu jego wizyty.

Mniej oficerów, 
więcej podoficerów

Zwiększenie stopnia uzawodowie- 
nia armii i zmniejszenie liczby ofi­
cerów (szczególnie oficerów star­
szych) na izecz zwiększenia liczby 
podoficerów to główne zadania obe­
cnej polityki kadrowej w Minister­
stwie Obrony Narodowej — poinfor­
mowano w Departam encie Kadr 
MON.

Polityka kadrowa WP koncentruje 
*ię obecnie na tworzeniu warunków do 
podniesienia stanu uzawodowienia ar- 
®*t do 50 proc. Zgodnie z założeniami 
Współczynnik ten  powinien zostać 
0SJ3gnięty dó 2000 r. Aktualnie wynosi 
00 39 proc. Czy tak się stanie, zależeć 
będzie od finansów M ON. Jednym ze 

'^dełjB aw odow ienia WP ma być 
**użba kontraktowa. Aktualnie służbę - 
kontaktową odbywa ponad 1 tys. 
kołnierzy.

Stopniowo przekształcana jes t

struktura kadry zawodowej wojska w 
kierunku zmniejszenia liczby oficerów, 
szczególnie oficerów  starszych, na 
rzecz zwiększenia liczby podoficerów.

Nowe nominacje generalskie zo­
staną wręczone 11 listopada. Obecnie 
w siłach  zbro jnych  R P  służy 106 
generałów (1 generał broni, 23 dywi^i 
i 82 brygady). Zdaniem wysokich ofi­
cerów MON, jest to  jeden z  najmniej­
szych n a  św iecie w skaźnik liczby 
generałów na 10-tys. żołnierzy. Sześciu 
generałów odejdzie z wojska w styczniu 
przyszłego roku. Etatów generalskich 
w WP jest 431.

Zawodową służbę wojskową pełni 
w resorcie obrony 89500 osób, w tym 
ok . 43-500 o fic e ró w , o k . 26500  
-chorążych j  19500 podoficerów. W  licz­
bie oficerów jest okT2!700"oficerów 
młodszych oraz ok.^21750 oficerów 
starszych.

Polsko-amerykańska 
współpraca militarna

W; Ministerstwie Obrony Narodo- 
^  rozpoczęły się rozmowy Polsko - 
Afrykańskiej Grupy Roboczej ds. 
^*p6ł pracy W ojskow ej —
Woformował Piotr Kołodziejczyk, mi- 
fS®1 obrony narodowej RP. Rozmo­
wy skupią się na polskich potrzebach w 
^kresie techniki i szkolenia wojskowe- 
»°i wynikających z- przyjęcia tzw. po­
l a k i  Browna.
BŁ ^Rozstrzygają się bardzo istotne 
H*fawy. Wolą strony amerykańskiej 
****» *hy w przyszłym roku nadać kon­

kretny kształt naszej współpracy, w tym 
realizacji naszego indywidualnego pro­
gramu w ramach "Partnerstwa dla po­
koju" — powiedział dziennikarzom 
Kołodziejczyk

Podczas czwartej już sesji Grupy 
Roboczej są poruszanekwestię priory­
tetów i potrzeb WP związanych z-pro- 
cesem integracyjnym zN  ATOze szcze­
gólnym uwzględnieniem zagadnień 
dotyczących logistyki, obrony powie­
trznej, a  także badań nad rozwojem 
broni i sprzętu wojskowego.

Fałszowana sól kuchenna
Państwowa Inspekcja Handlowa .próbkach soli wykryto przekroczenie

'^ '• a ,  ze sześć firm rozprowadzało w dopuszczalnych norm  zaw artości
kraju sól przemysłową, jako sól związku szkodliwego dla zdrowia —

Uchenną. W sk o n tro lo w an y ch  żelazocyjanku potasu.

v Bezpieczeństwo 
Celem minimalnym — zachowanie suwerenności

Zdaniem  szefa B iura Bezpieczeństwa Narodowego Henryka Goryszewsldego 
polityka bezpieczeństwa państwa powinna służyć realizacji dwóch podstawo­
wych, celów: zneutralizowaniu zagrożeń aktualnych i potencjalnych oraz stałej 
poprawie międzynarodowej pozycji Polski.

"Chodzi o  cele możliwe i na dziś 
maksymalne. Wykluczam przyzwole­
nie na konstruowanie polityki ograni­
czającej się do realizacji wyłącznie celu 
m in im a ln e g o , ,tj. do  zachow an ia 
suwerenności" — powiedział Gorysze- 
wski podczas konferencji prasowej w 
Łodzi. Minister wygłosił w Wojskowej 
Akademii Medycznej wykład'pt."Zarys 
k o n c e p c ji  ' p o lsk ie j  i p o lity k i 
bezpieczeństwa".

Z d a n ie m  G oryszeW sk iego  o  
możliwościach zabezpieczenia bytu i 
suwerenności państwa oraz o  poprawie

^ H t^ ra u sp o rt
Polskie łacznikowce 
w litewskiej flocie

Przedsiębiorstwo przemysłowo — 
usługowe rybołówstwo " Transocean •£* 
ze  Szczecina sprzedało armatorowi z, 
Litwy łącznikowiec " Zonda "• będzie 
on pływał pod nazwą " Neptunus " —r 
poinformował Adam Niedzielski z dy­
rekcji " Transoceanu ". _

K ierow nic tw o  tego
przedsiębiorstwa armatorskiego prowa­
dzi także z tym samym litewskim arma­
torem  rozmowy dotyczące sprzedaży 
drugiego łącznikowca" Terral

"Zonda" mająca 12 lat żeglugi mor­
skiej obsługiwała głównie krótkie trasy, 
podobnie jak "Terral" pływający pod 
polską banderą od 14 lat. Obie jedno­
stki przewoziły ryby, mięso, owoce.

"Transocean" od dwóch lat pozby­
wa się 'jed n o stek  wysłużoriych, nie­
ekonomicznych.

Bank Śląski najlepszy w 
rankingu Businessman 

Magazine 
Bank Śląski został uznany za najle­

pszy w rankingu miesięcznika Busines­
sm an M agazine. Szef BM Ryszard 
Bańkowicz powiedział na uroczystości 
wręczenia- dyplomów, że, wybierano 
sp o ś ró d  banków  notow anych  na 
giełdzie lub posiadających gwarancje 

^Skarbu Państwa, pod kątem oferty i je j . 
atrakcyjności.

Bank Śląski uzyskał nieco ponad 82 
punkty na 100 możliwych,. Drugi Po­
wszechny Bank Kredytowy zgromadził 
nieco ponad 74 punkty, zaś tized— Wiel­
kopolski Bank Kredytowy prawie 73 pun­
kty. Oceniano bezpieczeństwo wkładów, 

—efertęjorazpoziom obsługi klienta.„

jego międzynarodowej pozycji decy­
dują: prawidłowa, długofalowa polity­
ka zagraniczna, budująca autorytet i 
bezpieczeństwo państwa, sfera gospo­
darcza, która tworzy materialne pod­
stawy, sfera wychowania obywateli 
oraz polityka obronna, zdolna do szyb­
kiego zmobilizowania sił obronnych 
państwa i  dysponująca przemyślaną 
doktryną.

J a k  stw ierdz ił m in is ter, kon­
struując politykę zagraniczną Pol­
ska powinna brać pod uwagę cele 
p o li ty c z n e  je j  sąs iad ó w : R o s ji,

1 J c ~

której polityka "nosi cechy hegemon i- 
zmu", Ukrainy, której państwowość do­
piero się tworzy, ^pod tym względem 
jes t więc państwem nieprzewidywal- • 
nym" i Niemiec, których celem jest po­
kojowe ekonomiczne zdominowanie 
Europy.

Goryszewski zwrócił uwagę na 
zagrożenie Polski "autowasalizacją", 
wyrażającą się podporządkowaniem 
decyzji i wyborów politycznych intere­
som państw silniejszych. Zdaniem mi­
n is tra  jes t- to  p roces .zachodzący 
niezależnie od woli elit politycznych, 
które "bezwiednie zaczynają swoje wy­
bory podporządkowywać kryteriom, 
życzeniom, sugestiom, temu, co usłyszą 
zagranicą".

Prasa
"Trybuna"
Premier nie może odmawiać 

wyjaśnień w kwestii PPP
. Premierowi n ie wolno milczeć, gdy je s t  pytany o  termin zatwierdzeniaskładu 

rad nadzorczych Narodowych Funduszy Inwestycyjnych, realizację Programu Po­
wszechnej Prywatyzacji — taką opinię wyraża w "Trybunie" Stanisław Ćwik, do­
wodząc, że nie chodzi tylko o  dziennikarską dociekliwość, ale o elementarne prawo 
do informacji; wiedzę, która pozwoli pracownikom, biznesmenom, społeczeństwu 
racjonalnie planować swoje decyzje ekonomiczne.

Zachowanie prem iera w sprawie PPP jest — zdaniem publicysty "Try­
buny" —  nieprzewidywalne również dla członków jego gabinetu. Nie dotrzy­
m ane bowiem zostały term iny ogłoszone przez m inistra Kaczmarka i wice­
prem iera Kołodkę. R odzi się zatem pytanie -— pisze au tor wtorkowych "Stu 
słów" — na ile je s t to  polityka gospodarcza premiera, a na ile koalicyjnego 
rządu?

S.Ćwik oczekuje, że zbliżające się spotkanie klubów parlamentarnych SLD i 
PSL wyjaśni tę kwestię i poinformuje o  tym prasę.

"Zycie Warszawy"
Po cichu, kolejny raz 

podrożały fiaty
7 bm., bez zapowiedzi podrożały fiaty produkowane w Polsce. To siódma 

podwyżka fia ta  w tym roku —  informuje "Życie Warszawy". Podstawowa wersja 
malucha kosztuje teraz 78,5 min zł, czyli ponad dwa-min więcej niż ostatnio. 
Cinquecento 704 zdrożał ze. 130 mhr do 134 min, ^ a t  uno 45 ■— ze 184 m in438 
tys. do 185 min 851 tys. zł, a za uno 1.4S producent liczy o k  6 min więcej (ze191.862 . 
tys. do 197.618 tyRzł).

Rzecznik R ata Auto Poland, Giovanni Prati, wyjaśnił "Życiu", że podwyżka 
jest uzasadniona wzrostem inflacji i zwiększonym popytem, którego fabryka nie • 
-jest w stanie zaspokoić. Jego ograniczeniu ma służyćwprowadzenie, od 2 hm., nie 
oprocentowanych przedpłat na samochody.

Jak piszą dziennikarze "Żyda", Urząd Antymonopolowy, biorąc pod uwagę 
monopolistyczną p o rc ję  fiata , chronionego przed konkurencją wysokimi 
opłatami celnymi, nie wyklucza, że wystąpi do Rady Ministrów o obniżenie stawek 
celnych i akcyzy na importowane auta. Na razie jednak — czytamy we wtorkowej 
publikacji "Żyda Warszawy"—  UA bezskutecznie czeka na wyjaśnienia fiata w 
sprawie kalkulacji podwyżek. Może gabinet Pawlaka weźmie pod uwagę interesy 
polskich konsum entów  i. obniża jąc cła zacznie gasić wybujały apetyt 
małolitrażowego monopolisty.

Ochrona

Policja zapewni bezpieczeństwo 
pociągom ze Wschodu

Policja jes t w stanie zapewnić bezpieczeństwo podróżnym w pociągach 
przyjeżdżających ze Wschodu — twierdzi podinsp. Ireneusz Wachowski, dyre­
ktor Biura Prewencji KG PoikJL Ochronę pociągów z Rosji rozpoczęła już  m.ln. 
policja z woj. bielsko podlaskiego. Podczas weekendu doszło w województwach 
wschodnich do kilku napadów rosyjskojęzycznych "rekieterów" na podróżnych
zWNP.

W miniony piątek minister spraw 
wewnętrznych Andrzej Milczanowski 
obiecał swemu rosyjskiemu odpowied­
nikow i, że polska policja będzie 
ochraniała pociągi jadące z Rosji i do 
Rosji. "To nie jest tak, że pan minister 
zalecił i my dopiero od tej pory wyko­
nujem y ta k ie  czynności. T ak ie  
czynności były już wykonywane, ale in­
cy d e n t na D w orcu  W schodnim  
wykazał, że trzeba je  nasilić9 — 
powiedział Wachowski. Według niego, 
ochroną pociągów zajmą się głównie 
jednostki policji kolejowej. "Jeżeli będą 
one na tyle niewystarczające, że trzeba 
będzie im jakiejś pomocy udzielić, to

sporadycznie będziemy jej udzielali"— 
Zapowiedział Wachowski.

23 p aź d z ie rn ik a  na D w orcu 
Wschodnim policja użyła siły wobec 
obywateli Rosji, którzy blokowali od­
jazd międzynarodowego pociągu w • 
p ro te ś c ie  p rzeciw  rzekom ej - 
bezczynności polskiej policji w -sto-, 
sunkii do rosyjakojęzycznych ban­
dytów. W reakcji na nieodpowiednią 
— zdaniem  s trony  rosyjskiej —

- odpowiedź Polski na notę w tej spra­
wie, premier Rosji Wiktor Czerno­
myrdin odwołał zapowiedzianą na 3 
bm. wizytę w Polsce. Interwencję po­
licji na Wschodnim bada prokuratura

oraz specjalna komisja Korąendy 
Stołecznej Policji.

3500 dolarów i 2600 marek skradli 
"rekieterzy" obywatelom Rosji podczas 
napadu 5 bm. w nocy na ich autokar w 
woj. siedleckim. Autokarowi zajechały 
drogę dwa samochody. Mówiący poro- . 
syjsku napastnicy, którzy grozili pisto­
letem, zażądali pieniędzy. "Poszkodo­
wani zawiadomili komendę policji w 
Mińsku Mazowieckim tylko po to, aby 
uzyskać zaświadczenie o popełnionym 

' przestępstwie. N ie chcieli współ­
pracować z policją w celu wykrycia 
przestępców" — powiedział rzecznik 
policji w Siedlcach, Zbigniew Matwiej.

Jak wynika z policyjnych statystyk, 
w pierwszych trzech kwartałach br. 307 
cudzoziemców było podejrzanych o 
popełnienie rozbojów. Wśród nich 
najwięfcej było obywateli Ukrainy 
(123), Rosji (84) i Białorusi (47).
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Im mniej pieniędzy przechodzi 
przez ręce państwa, tym lepiej 

dla całokształtu gospodarki
(Dokończenie &  str. 1)

następny. Jak sif kształtują dochody 
państwa?

— Na rok następny zaplanowano 
P rodukt Krajowy B rutto  (PKB) w 
wysokości 18 ińld 236 mit litów, z tego 
26 proc. przejdzie przez budżet. Plano­
wana inflacja —  25 proc. W porówna­
niu z bieżącym rokiem dochody mają 
wzrosnąć o  30 proc. i wynieść 4779,8 
min Lt z czego 35 proc. stanowić będzie 
VAT, 33 proc. — podatek od osób fi­
zycznych, 11 proc.— podatek od zysku 
podmiotów gospodarczych, 8 proc. — 
akcyzy. Podatek od zysku podmiotów 
gospodarczych zwiększony został w po­
równaniu z rokiem ubiegłym tylko o 
10,3 proc. (przy 25 proc. inflacji), co 
wskazuje na ostrożność rządu przy pla­
nowaniu. Wpływy z VATu obliczane są 
na podstawie prognozy wielkości PKB, 
k tó re  .n ie k o n ie c z n ie  m usi s ię  
sprawdzić, zaplanowano bowiem 7* 
procentowy jego wzrost, zaś PKB 1-994 
roku wyniesie tylko 88 proc. PKB roku 
1993. Podstawowe wpływy z akcyz stano­
wią podatki na alkohol (63,7 proc.). Pla­
nu je  s ię  z e b rać  z teg o  30,5 min 
miesięcznie, obecnie wpływa średnio17,4 
min. Zaplanowano także dochody z po­
datku drogowego, chociaż stosowna usta­
wa nie jest jeszcze ptzjjęta przez Sejm.

— W takiej sytaaęji wydatki są 
sprawą drażliwą. Jak Jest z nimi?

- —  46 proc. wydatków zaplanowa­
no na cele socjalno-kulturaIne, 12 proc.

•— na ochronę porządku publicznego, 8 
proc. — na zarządzanie państwem, 8 
proc. —  na rolnictwo, 4 proc. —  na 
transport, 3 proc. — na energetykę, 2 
proc. —  na obronę, inne wydatki prze­
znaczy się na wiele drobnych celów. W 
porównaniu z rokiem bieżącym wzra­
s ta ją  w y d a tk i n a  z a rz ą d z a n ie  
państwem, związane głównie z kompu­
teryzacją Inspekcji ̂ Podatkowej oraz 
rozbudową służb celnych. W 1995 roku 
m a się  zakończyć budow a m. in. 
przejścia granicznego w Kalwarii. Moc­
no wzrastają wydatki na ochronę po­
rz ąd k u  pub licznego , k tó re  pó jdą  
głównie na obowiązkowe ubezpiecze­
n ie  pracow ników  tych  reso rtó w , 
wzrosną także wydatki na ochronę 
zdrowia, stosunkowo zmniejszą się na 
Obronę, ochronę socjalną, energetykę, 
transport.

—  J a k  j e s t  z b u d ż e ta m i s a ­
morządów?

—  33 rejony nie są w stanie same 
się utrzymać. Są przewidziane dla nich 
dotacje z budżetu państwa. Tworzy się 
nowy samorząd w Visaginasie, co spo­
w oduje stosunkow o duże wydatki. 
Budżet 1995 roku opracowywany jest z 
z a s to so w an iem  now ej m eto d y k i 
budżetów samorządowych, która jest 
tymczasowa r  w przyszłości m a być-za~ - 
stąpiona innym systemem, bardziej 
obiektywnym.-Ta jest, moim zdaniem, 
zby t sk o m p lik o w a n a  i n ie  
uwzględniająca specyfiki poszczegól­
nych rejonów. Wiele samorządów w 
pismach alarmuje ó  zbyt niskich zapla­
nowanych budżetach. Związek Dużych 
Miast zaproponow ał m. in. w celu 
zwiększenie dochodów powrót do sta­
rych norm liczby dzieci w szkołach i 
p rzedszko lach  o raz , rezygnac ję z 
wypłacania odszkodowań tym rodzi­
com, których dzieci nie chodzą do

. przedszkoli. Mówi się także o  likwidacji 
pewnych ulg w transporcie publicznym. 
Nie są to popularne decyzje, myślę, że 
raczej do nich nie dojdzie.

— Czyje są prośby w tej wspo­
mnianej przez Pana teczce, komo nąj- 
bardziej brak środków?

—  S ą to  s z p ita le , szko ły , 
niedokończone budowy, samorządy, 
rolnicy. Resort obrony chce dodatko­
wo 30 m in, służby  m elio racy jn e  
twierdzą, że bez dodatkowego finanso­
wania czeka nas krach w rolnictwie, Mi­
nisterstwo Transportu grozi niepopu­
larnym i decyzjam i (trzykro tnym  
wzrostem cen biletów kolejowych, 50 
proc. autobusowych, prywatyzacją obu

kompanii lotniczych), są jeszcze wy­
dawnictwa, uniwersytety, służby zdro­
wia... Słowem, dużo.

—  Na co mogą liczyć Polacy? W 
tym I nasza gazeta, bowiem przy tej 
d r o ż y in le  u trzym ać s ię  ty lko  z 
kolportażu nie zdołamy.

—- Zaznaczyć wypada przede wszy­
stkim, że w projekcie budżetu przewi­
dziane są wydatki na finansowani? "Ku­
r ie ra  W ileńsk iego". W  b u d ż e c ie  
Departamentu Problemów Regional­
nych przewidziane są pieniądze na 
o p ra c o w a n ie  p ro g ra m u  rozw oju  
Wileńszczyzny, które, rozsądnie wyda­
ne, mogą być pierwszym krokiem ku 
p o s ta w ie n iu  na n og i re g io n u  
zamieszkałego przez Polaków. Dopil­
nujemy, by te zaplanowane środki nig­
dzie nie znikły i zostały wykorzystane 
zgodnie z  przeznaczeniem.

— Czy przewidiąje s if  dofinanso­
wanie z budżetu tylko naszego dzien­
nika?

—  Bynajmniej. Tak zwane dotacje 
otrzymać ma szereg periodyków, wy­
dawnictw.

— Ale skąd na to wziąć pieniądze, 
sk o ro  J u i te ra z  p rzew idu je  s ię  
Idlkuse ttysięczny deficyt budżetu?

—  Planowy deficyt ma być wy­
równany drogą krótkoterminow ych 
pożyczek państwa w bankach komer­
cyjnych poprzez emisję obligacji na 
sum ę382min litów. Czyli wydać będzie 
m ożna na bardzo  w ażne potrzeby  
więcej pieniędzy niż ich będzie się 
miało.

— Jak nam wiadomo, rok bieżący 
był również deficytowy dla budżetu, 
więcej środków do niego zebrano od 
osób fizycznych, niż prawnych, pod­
miotów gospodarczych.

—  Czy S ejm  n ie  przew iduje  
jakichś posunięć w tym kierunku, by 
odwrócić za istn ia łą  sytuację. Czy 
mąją być podjęte jakieś kroki, by bi­
znesmeni, przedsiębiorcy i inne pod­
mioty gospodarcze płacili normalnie 
podatki. Co sądzi o tym również Pan 
poseł?

—  P rz e d e  w sz y stk im  c h c ę  
zaznaczyć, iż jest przygotowywana no­
wa ustawa o  Inspekcji Podatkowej, 
która staje się coraz ważniejszą insty­
tucją w funkcjonowaniu państwa, jak 
też przewiduje się przydzielić jej środki 
na komputeryzację, poprzez co zniknie 
możliwość niepłacenia należnych po­
datków. T o są również solidne wydatki, 
ale bardzo usprawiedliwione: poprzez 
tę instytucję państwo uzyskuje w zasa­
dzie wszystkie swe środki. I każda in­
westycja do  niej zawsze się opłaca. To 
samo dotyczy rozbudowy i moderniza­
cji infrastruktury służb celnych, zaopa­
trzenia jej w nowoczesny sprzęt itdr

Natomiast zbieranie podatków od 
podmiotów gospodarczych i fizycznych 
jest sprawą bardziej złożoną. Pierwsi w 
zasadzie nie mają zysków, bo nic nie 
produkują, drudzy nabyli wprawy w 
u k ry w an iu  sw ych d o c h o d ó w  i 
n ie p ła c e n iu  na le żn o śc i. A  za tem  
głównym źródłem wpływów do budżetu 
będzie podatek od wartości dodanej 
(VAT), który trudniej jest ukryć.

—  Ładnie to brzmi, ale znam  
osobiście ldlka firm, które tylko cieszą 
się z wprowadzenia ”VATa", mąją na­
w et pon iek ąd  z tego korzyść —  
państwo jest im  stale dłużne^.

—  O w szem , ro z u m ie m , r e ­
eksport.. Ależ nie sposób od zaraz 
zlikwidować działalność przestępczą. 
Jestem jednak pewien, iż stopniowo to 
s ię  zrob i. T o  je s t kw estia bardzo  
złożona i z tym trudno walczyć. N ota­
bene, jak mi wiadomo, obecnie jeszcze 
państwo traci więcej na nie uregulowa­
nych przepisach celnych, niż na VAT. 
W e wszystkim tym wyłania się kwestia 
uczciwości funkcjonariuszy — im bar­
dziej pracownicy inspekcji podatkowej 
czy celnej będą podatni na łapówki, tym 
łatwiej innym będzie nie płacić po­
datków.

—  Zatem powstąje pytanie, czy

nie mówi się w komitecie o solidnym 
zwiększeniu pensji pracownikom tych 
służb, aby nie byli zainteresowani w 
omijaniu przepisów.

— Tak, akurat gros przydzielonych 
funduszy dla tych instytucji pójdzie na 
zwiększenie wynagrodzenia ich pra­
cowników.

—  Pan premier ostatnio na kon- 
ferencji prasowej powiedział, że Wiel­
ka Brytania przyśle w przyszłym roku 
25 grup ekspertów, które będą nas 
konsultowały, czy czasem nie można 
wykorzystać tej pomocy do uefeldyw- 
nlenia pracy tych służb?

—  Osobiście jestem  takiego zda­
nia, iż nie można bezpośrednio zagra­
nicznych doświadczeń przenosić na 
nasz grunt. Np. w tej chwili nasz system 
podatkowy jest wzorowany na systemie 
krajów skandynawskich, które cechują 
duże podatki i szeroki zakres świadczeń 
socjalnych. Gospodarka Litwy nie jest 
na takim poziomie rozwoju, abyśmy 
mogli im dorów nać, czyli dzielić w 
państwie pieniądze. U  nas z  produktu 
krajowego b ru tto  trafia do budżetu tyl­
ko 26 proc. Cżyli nasza gospodarka jest 
dość liberalna. I to  jest dobrze, bowiem 
im mniej pieniędzy przechodzi przez 
rę c e  ‘ p a ń s tw a , tym  le p ie j  d la  
całokształtu gospodarki. Niestety, ze 
swym sądem w komitecie często bywam 
osamotniony —  większość jest innego 
zdania, popiera praktykę duńską.

—  A w  ogóle jak komitet ocenia 
przedstawiony Sejmowi przez rząd 
projekt budżetu?

—  Teraz jeszcze o  tym mówić za 
wcześnie, bowiem tylko zaczęliśmy go 
analizować. Wszyscy są jednego zda­
nia: n ie  trze b a  pow tarzać  błędów 
ubiegłego roku — zawyżać wydatków.

—  A co proponuje komitet, by Je 
zmniejszyć?

—  Jedną z takich dróg jest zmiana 
struktury rządu. W  demokratycznych, 
rozwiniętych państwach działa niedużo 
ministerstw , a kraje prosperują. Na 
pewno gdyby zrewidować s trukturę 
rządu, można by było odnaleźć sporo 
pieniędzy na inne cele.

—  Ale projekt przygotował rząd I 
właśnie tak go widżi, uważa, iż zmian 
on nie potrzebuje, że każde minister­
stwo ze swymi pododdziałami jest po­
tr zeb n e . C hyba n ie  p ó jd z ie  na  
ustępstwa. Co na to Sejm?

—  Sejm  m oże te n  d o k u m en t 
odrzucić. Nawiasem mówiąc, już były 
propozycje w tej sprawie w naszym ko­
m itecie. W iele kw estii należy tam 
dopracować. I dlatego jesteśmy w opo­
zycji wobec innych komitetów, choć i 
tam jest szereg niezadowołojiych z  tego 
dokumentu. Jedyhy zadowolony to mi­
nister finansów..;

—  Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiał 
Zygmunt WIRPSZA

Jak się masz, gmino?

U progu 
zbliżającej się zirn\

Starosta gm iny podbrodzkiej m yśli n ie tylko o  zbliżającej *1 
Na terenie gm iny je s t  90 osied li, które zam ieszkuje około 1
O gólna powierzchnia gm iny wynosi 343,2 km2 (to mniej wW»>^ 
część całego rejonu święciańskiego). N a terenie gminy są _
podstawowe, dwie początkowe, 3  biblioteki, dom kultury i ośrodek^ I 
bulatorium . Taka je s t  ogólna charakterystyka gminy podbrodzku** I 
starosta  M aria SADOW SKA m a m nóstwo trosk. Mówi o n adcW ^  I 
zim ie. ^  I

— Nie wiem, jak mieszkańcy 
gminy przygotowali się do zimy, sa­
mi o to się troszczą. O szkołach 
mogę powiedzieć, że przygotowano 
się należycie. Mimo braku 
środków, w obu szkołach początko­
wych zrobiono remont, chociaż był 
on raczej kosmetyczny. Kapitalnie 
nie remontujemy niczego, nie tylko 
z braku pieniędzy, lecz i dlatego, że 
nie chcemy ich trwonić. W Powie- 
wiórce jest pusty gmach byłego 
przedszkola. Zamierzamy tam 
przenieść szkoły. Rekonstrukcja 
budynku wymaga solidnych wy­
datków. Ani gmina, ani rejon takich 
środków nie ma. Dlatego zadowa­
lamy się tym, co jesteśmy w stanie 
sami zrobić.

—  B y łe  p r z e d s z k o le  w 
K orkożyszkach też  świeci pustką?

— Już nie. Połowę gmachu 
za ję ła  b ib lio teka. W drugiej 
połowie upatrzyliśmy miejsce na 
ambulatorium medyczne. Jest nam 
bardzo potrzebne. Na pewno i spe­
cjalista by się znalazł. Urządzenie 
am bulatorium  wymaga jednak 
pewnej rekonstrukcji pomieszcze­
nia. Jest wykonawca, ale znów bra­
kuje pieniędzy.

— Zbliża s ię  zim a. Czy placów* 
k i p o d le g a ją c e  g m in ie  d o b r ze  
zaopatrzyły s ię  w opał?

— Nie mogę powiedzieć, że 
sprawy mają się idealnie. Jednak 
prawie wszędzie jest zapas. Sto­
pniowo dowozi się jeszcze opał. Je­
stem prawie pewna, że problemów 
z drzeWem na opał nie będzie.

— O  ile  w iem , na b ilansie gm i­
ny są  kotłow nie w  Korkożyszkach, 
Powiew iórce, inne obiekty kom u­
nalne...

— Cała gospodarka komunal­
na, przekazana gminom jest pra­
wdziwym kłopotem . Na razie 
kotłownia w Powiewiórce zostaHT 
zam knięta jako niepotrzebna. 
Korkożyska powinna ogrzewać 
cztery domy dwupiętrowe, czyli 32 
mieszkania. Kotły mogą działać za­
równo na paliwie płynnym, jak też

stałym. Węgla potrzeba 
więcej 100 ton. Kosztowałoby  ̂
tys. litów. Nie wiem, 
poradzilibyśmy sobie, gdyby • 
torfowisko. Gęsiej skórki dô u 
jednak, myśląc o czymś M  
Całość urządzeń gospodarki^ I 
munalnej w każdej chwili narażą I 
jest na awarie. Nie mamy spr™, I 
do naprawy, ani etatowych specu. I 
listów. Nie daj Boże, żeby cosi I 
stało. Tu starosta praktycznie, Jj I 
hydraulik, i ślusarz, i każdy inny I 
chowiec.. Nie potrafisz sam, szub I 
specjalisty, płać za pracę. Ni I 
przykład, latem w czasie suszyli 
potrzebowano dużo wody, zepsuh I 
się głębinowa pompa studni ant I 
zyjśkiej. Skontaktowałam śęzpo-1 
logami, zażądali zaliczki. Ni I 
szczęście, z budżetu rejonu pny. [ 
dzielono 2 tys. litów. Naprawili. A I 
gdyby w ładze rejonowe nie I 
pomogły? Jako członek zarządu rc-1 
jonowego wiem, że z budżetem tt I 
jonowym są też wielkie problemy. 
Wszyscy proszą i liczą na ponoć I 
Moja gmina jeszcze nie zwróciła* 
tys. litów pożyczki do budżetu rejo- 
nowego.

—  C o s ię  składa na budżet I 
gm iny?

— Główne wpływy — to poda- I 
tek dochodowy i podatekzaziemię.
6 proc. środków z podatku u j 
ziemię i 52 proc. dochodowego po-1 
zostaje w gminie. Część budżetu po 
stronie dochodów gminy miała 
wynieść 54960 litów, w tym 24960 
litów podatek dochodowy i 30 tyi j 
litów — podatek za ziemię.

—  A ile  wpłynęło?
— Wszystko byłoby dobnt. 

gdyby było tak, jak planowana Na 
razie z tytułu podatku dochodowe­
go otrzymaliśmy tylko 12 tys. Dtów, 
natomiast za ziemię zaledwie 3338 J

^Titów.. Do końca rolcu zostały 
niecałe trzy miesiące. Niewiele a 
ten czas się zmieni.

—  Dziękuję za rozmowę.
Rozmai 

Zenon SAMULEW*2

W kleszczach biurokracji
Najbezpieczniej —  

na piechotę?
—  My, m ieszkańcy wsi O podniki, 

Tołkaciszki, gm iny nicm ieskiej, rejonu 
w ile ń sk ieg o  u p rze jm ie  p ro sim y  
R edakcję, by wpłynęła na adm inistrację 
W ileńskiego Parku Autobusow egoi wre­
szcie zrozum iała, że podm iejskie auto­
busy, skoro ju i kursują, m ają służyć dla 
dogodności pasażerów, a n ie odwrot­
n ie ... C h o d zi nam  o  to , że  o d  17  
października br., autobus relacji W no- 
SkojdziUa zm ienił swą trasę. Jedzie obe­
cnie do Skojdziszek szosą m ińską, om i­
ja jąc starą drogę i  przystanki ko ło  wsi 
O ffodn iki i  Tołkaciszki W łaśnie tu na 
starej drodze jest zbudowana altanka, 
gdńe m ożna się ukryć o d  śniegu i  de­
szczu. A  przystanek na nowej szosie jest 
nam  całkowicie niedogodny, bo o  wiele 
dalej o  1 -1 £  km  ludzie m uszą do niego

iść pieszo z  torbam i i  ciężkim i dzbanam i 
ze w si O podniki i  Tołkaciszki (gdzie jest 
około 600 m ieszkańców). Bardzo do­
brze rozumiemy, że podm ioty gospodar- 
czem ają obecnie kłopoty finansow e. Za­
pew ne m a je  też park autobusowy. Więc 
skrócił sobie o  jeden kilom etr drogę, by 
zaoszczędzić środki. A lem y, przecież ja k  
i  poprzednio, płacim y za bilety od  tych 
przystanków. Taka m ąrszruta autobusu 
nr 16 nam  wcale nie odpowiada. Prosi­
m y adm inistrację p iln ie rozpatrzyć tę 
sprawę, by autobus nr 16 zajeżdżał na 
stare przystanki koło wsi O podniki — 
napisali do nas Czytelnicy z gminy nie- 
mieskiej.

Jak  odpowiedział zastępca dyre­
ktora Wileńskiego Parku Autobusowe­
go Yytautas Jarzemskis, specjalna ko­

misja ustaliła, że z powodu zły** ** 
ranków przejazdowych z D0WĈ ,  
cinka drogi na starą trasę (szczegół 
n a  z a k rę c ie  k o ło  c®cnlłhl, 
widoczność przesłaniają pnydrofl* 
drzewa i trzeba byłoby je 
zadowolić prośby pasażerów o J |jF  
waniu autobusu n r 16 po starej 
k . O g ro d n ik ó w , kierownic 
Wileńskiego Parku Autobusowej ̂  
może. Pasażerowie będą musie*1 ^ 
trochę dalej do przystanku* ®

• uiotrtB0^bezpieczniej b ę d z ie  jechać suto ^  
I tu  nasuwa się wniosek1

    . 11
wziąć piły i toporów i wycMc ( 
przydrożnych drzew? 
podwójna korzyść dla roicj5̂ ^ .  
mieszkańców, bo i do przysts" ^  
liby o  wiele bliżej, a i W °P** 
można by było kogoś ze 
zaopatrzyć. A może by 
gminne oraz rejonowe
się do tej sprawy? W każdym jf
redakcja żywi nadzieję że gjjjj 
16 będzie znów służył ludzfo®* > 

L e o l i W .



U B  I E R W I L E Ń S K I ’
Społeczeństwo J-

9 listopada 1994 r. str. 7

flPFLEKSJE NA MARGIN ESIE  SPRAWY KARNEJ  
pj A B Ó J S T W O  DZIENNIKARZA V. LINGYŚA

WYROK POW INIEN 
BYĆ U ZASAD N IO N Y

Kolegium Sądu Najwyższego 
RL powołane d o  rozp atrzen ia  
ipriwy k*rn*i z  o sk a rże n ia  o  
^ js tw o  dziennikarza V. Lingysa 
I popałnienle innych przestępstw  
^kończyło przesłuchanie o só b  
pj f r t onych. poszkodow anych, 
l^ladków. Odbyły s ię  spory sąd o­
we. Sąd w ysłuchał o s ta tn ie g o  

trzech oskarżonych. Czwar- 
ly oskarżony B. Bobłczsnko sw e  
ostatnie iłowo wypowie 10 listo­
pada br. Następnie sąd  przystąpi 
do najbardziej odpowiedzialnego 
itadlum postępowania karnego —  
wyniesienia wyroku. O c e n ia ją c  
zebrane w toku śledztwa przygoto­
wawczego i przedstawione sądowi 
dowody winy, m ożna anuć wnioski, 
co do wiarygodności tych dowodów, 
tym bardziej, że  sąd  dokonał ich we­
ryfikacji. Oczywiście, że  ostatn ią 
kropkę w tej aprawie postawi kole­
gium sądow e w sk ładzie  trzech  
prawników, bowiem tylko i wyłącznie 
sąd zgodnie z  Konstytucją m a do 
togo prawo. Zanim zapadnie wyrok, 
można dyskutować nad  tym, jak or­
gany śledcze przygotowały spraw ę i 
o jakie metody i formy obrony zabie­
gała strona obrony. Nadmienię, że 
celem procesu karnego jest reago­
wanie na przestępstwa zgodnie z  za ­
sadą legalizmu, prawdy materialnej, 
prawa do obrony oakarżonego  i 
swobodnej oceny dowodów. Histo­
ria wymiaru sprawiedliwości uczy, 
że naruszenie tych za sad  prowadzi 
do różnych wypaczeń i błędów w 
stosowaniu represji karnych oraz na­
ruszenia praw obywatela. Z asada le­
galizmu i prawdy materialnej wyma­
ga, ab y  k a ż d y  a p ra w c a  
przestępstwa został właściwie przez 
•ąd ukarany. Każdy, kto pop ełn i 
przestępstwo, podlega na równych 
zasadach odpowiedzialności karnej 
ptzed sądem. Zasada prawdy mate- 
rialnej, która jest podstaw ą podjęcia 
wszelkiej decyzji — orzeczeń i wy- 
rctów sądu i zw iązana z  nią zaaada 
Wobodnej oceny zebranych  do ­
wodów wymagają, aby z du żą  ost­
rożnością ustosunkować aię do do­
wodów wynikających z przyznania 
«ę oskarżonego do winy, jeśli ten 
roa na celu o b ć ią ż y ć - w in ^ ln r t^
°*o6y, lub dąży do  uniknięcia odpo­
wiedzialności karnej.

Obrońca oskarżonego B. Deka­
d ę  adwokat Vytautaa Sviderskia 
$uQerowat, ż e  z e z n a n ia  oa- 
**rtonago I. Achrem owa w toku 
tledztwa wstępnego były tak aprze- 
Czne< że wiarygodność ich budzi wąt- 
P^wość. Adwokat miał na myśli zez- 
nan<a I. Achremowa d o t  oskarżenia

Dekanidze o udział w zabójstwie 
kronikarza V. Lingyaa. Niektórzy 
Piwnicy, obserw ujący przebieg  
°*prawy sądowej od sam ego jej 
Początku i znający się na rzeczy nie 
y^aryzujĄ się z  adwokatem V. Svł- 
®***W*em. Bowiem trzeba nadmie- 

ta  zeznania oakarżonego, po­
w odow anego b ąd ź  św iadka to
1 ^ 0  skomplikowany proces roz- 

fłflnlęty w czasie i składający się z 
^•oh etapów, tj.: obserwacji (doty­

czy świadka), odczucia krzywdy (do­
ty cz y  p o a z k o d o w a p e g o ) . i b ez ­
pośrednie uczestniczenie w przes­
tępstw ie  (dotyczy o sk arżonego). 
N astępnym i etapam i aą: złożenie 
zeznań w postępowaniu przygoto­
wawczym i złożenie zeznań w proce­
s ie  s ą d o w y m . C z y n n ik  c z a s u  
w łaśnie pow oduje obn iżenie w a­
lorów zeznania z pow odu zapom nie­
nia niektórych szczegółów i przez to 
ich pominięcie lub z tego  powodu, 
że w ogóle ich nie zaobserwował. 
Wzrok człowieka to  nie kamera, a  
słuch nie ta śm a  m agnetofonow a. 
D latego n ie w olno kategorycznie 
zarzucić oskarżonem u bądź świad­
kowi sprzeczności wcześniejszych i 
późniejszych zeznań, jak to  w swojej 
mowie obrończej przedstawił adwo­
kat V. Svidersk is. S ą d  pow inien 
spraw dzić i zakwalifikować odpo­
wiednio zeb rane dowody.

N a pytanie przew odniczącego 
kolegium sędziego  V. Greićiusa I. 
Achremow potwierdził, że zlecenio­
daw cą zabójatw a dziennikarza V. 
U ngyaa jest Borys Dekanidze. Ko­
deks postępow ania karnego przewi­
duje, że  pierwazeńatwo w ustalaniu 
dowodów m ają sędziowie, następ­
nie prokurator, obrońcy i inni uczest­
nicy procesu sądow ego. S ąd  stwier­
dził dowód udziału B. D ekanidze w 
zabójstwie. Zostało to  zap isane  w 
protokole sprawy aądowej. T rzeba 
nadmienić, że  w toku przesłuchania 
oakarżonego i. Achremowa adw oka­
ci oskarżonego B. Dekanidze, w  tym 
t e ż  i a d w o k a t  V. S v id e r s k is ,  
próbowali obalić to, zadając i. Ach- 
re m o w o w i o d p o w ie d n io  efor- 
mułowane pytania. Uważnie śledzą­
cy ze  całym przebiegiem  rozprawy 
aądowej przewodniczący kolegium 
sędzia V. Greićius takie pytania deli­
katnie uchylał, uzaaadniając to  tym, 
że  fakt został już ustalony. Zresztą i 
inne próby skierowania sprawy na 
inne tory spotkały się z  kategory­
cznym, rozważnym i fachowym sprze- 
cw em  sędziego. Proces sądowy bo­
wiem prowadzi przewodniczący.

4 W ynikające w toku ś led ztw a 
w s tę p n e g o  i s ą d o w e g o  s p rz e ­
czności w zeznaniach sąd  spraw dza 

'  i w yciąga wnioski, co do  ich wiary­
godności i szczerości i odpowiednio 
uznaje za  dowód decydujący o  winie 
sprawców lub odrzuca je. Co do  za­
rzutu adw okata V. Sviderskisa d o t 
niewiarygodności zeznań  poszko- 
dowanego. Z. Mackiewicza i E. Bog- 
dziula, należy aię zgodzić tu z twier­
dzen iem  adw okata , iż oni, jako  
ucz ea tn icy  b a n d y  'B ry g a d a  wi­
leńska" powinni też stanąć przed 
sądem , bowiem zgodnie z arL 227 1 
KK RL osoba może być karana za 
sam  udział w przestępczym ugrupo­
waniu. Ale to nie może być zarzutem 
pod adresem  sądu, bowiem ten  roz­
p atru je  ko n k re tn ą  sp raw ę z os­
karżenia 4 osób o popełnienie przes­
tępstw. śc igan ie  przestępców  nie 
leży w gestii sądów.

Adwokat K. Stasiulis broniący 
Borysa Dekanidze zarzucił organom 
śledzlwa w stępnego i prokuratury

naruazenie norm praw a procesowe­
go. Chodzi o oskarżenie B. Dekani­
dze o  popełnienie przestępstw a na 
mocy części 3 artykułu 150 Kodekau 
Karnego RL W akcie ostatecznego 
oskarżenia śledczy wskazał, że B. 
Dekanidze oskarża aię o popełnienie 
p rz e s tę p s tw a  p rz ew id zia n eg o  w 
części 4 a r t  150 KK RL Natomiast w 
Kodeksie Karnym RL w tym artykule 
w  ogóle nie m a czwartej części, aą 
tylko trzy. Prokurator, który podpisy­
wał akt oskarżenia, również nie zau­
ważył tego, jak w toku rozprawy aą- 
d o w e j p rz y z n a ł  o a k a rż y c ie l  
państwowy prokurator generalny RL 
A  Paulauskas błędu technicznego. 
O czyw iście, ż e  n ie d o d a ją  takie 
błędy renomy Prokuraturze General­
nej. Ale są d  m a to  do  siebie, ż e  raz 
je sz c z e  , sp ra w d za  w szystko od 
nowa. S ąd  znalazł błąd i naprawił go. 
To znaczy, że Borys Dekanidze był 
oddany pod  sąd  n a  mocy części 3 
a r t  150 KK RL Nie m a więc podsta­
wy o sk a rż a ć  są d  o  to , że  sądz i 
człowieka n a  podstaw ie nie istnieją­
cej w kodeksie normy prawnej. Był to 
je d e n  z  'koników* w m ow ie ob ­
rończej adwokatów.

P o ostatnim  słowie Igora Achre­
m owa ujawniła aię sprzeczna jego 
pozycja z  pozycją obrońcy, co do 
aurowości kary. Jak  wiadomo, os­
karżyciel państwowy zażądał d la I. 
A c h rem o w a d o ży w o cia . W swej 
mowie obrończej adw okat J . Tam a- 
śau sk as  sugerował, że  jego  podo­
pieczny zasługuje n a  karę w grani­
cach  sankcji a r t  104 KK RL toteż 
prosił o łagodn iejazą kwalifikację 
j e g o  c z y n u  p r z e s t ę p c z e g o :  z  
zabó jstw a z  p rem ed y tacją  — na 
zwykłe umyślne zabójstwo. Sam I. 
Achremow natom iast w swym ostat­
nim słowie powiedział: "Proszę mnie. 
ukarać tak, jak na to  zasłużyłem. Nie 
m a  b o w ie m  m o ty w ó w  d la  
złagodzenia mojej winy*. Taka niez­
g o d n o ś ć  p o zy c ji o b ro ń c y  i oa­
karżonego rzadko w  praktyce sądo­
wej się zdarza.

S ąd  stwierdził, że  oskarżony I. 
Achremow pomógł śledztwu i sądo­
wi w  rozsupłaniu w ę d a  tego  przes­
tępstw a. Należy uznać? Że' przyzna­
nie się  oekarżonegcrdówińy może w 
praktyce (jeśli jego  wiarygodność 
nie budzi wątpliwości) przyczynić 
się do  skrócenia postępow ania do­
wodowego. Powinno też mieć realny 
wpływ n a  zm niejszenie wymiaru 
kary, zw łaszcza jeśli je8t połączone z 
w y ra ż e n ie m  sk ru c h y  p rz e z  os­
karżonego. Nie m ożna jednak takie­
go postępow ania przeceniać. Nie 
m o żn a te g o  rob ić  koaztem  nie­
przestrzegania dwóch zasad  postę­
pow ania — prawdy m aterialnej i 
sw obodnej oceny dowodów.

Leonarda JURGIELEWICZ, 
prewnik

ADRESY BIEDY

"Krzyż mego życia"
>, B ieda ohodzi po ludziach. 
Zagląda im w oczy i szarpie za  serce. 
Jedni chow ają aię z nią od ludzkich 
spojrzeń, inni zmuszeni s ą  przypo­
minać nam o  sobie. Zaglądają w 
oczy śpieszących przechodniów sie­
dząc pod kościołami lub w kąciku - 
ekskluzyw nego sk lepu . Czy jes t 
jakaś nadzieja n a  pomoc, czy kilka 
ty c h  rz u c o n y c h  m im o c h o d e m  
centów  wyatarczy im n a  ch ieb  i 
mleko? A m oże najwięcej brakuje im 
naazej troski, serdecznych słów...

7 ... P.W. liczy sobie już 81 la t 
Prawie co dzień aiedzi przy samym 
wejściu do Ostrej Bramy szepcząc 
po rosyjsku proste słowa modlitwy 
z a  tych, którzy nie omijają jej i kładną 
w pom arszczoną dłoń kilka centów. 
Niektórzy aię dziwią, dlaczego ta  ro­
dowita Rosjanka 3iedzi pod Ostrą 
Bramą, niedaleko przecież znajduje 
się prawoaławna cerkiew pod wez­
waniem św. Ducha. Na co  staruszka 
odpow iada : 'B óg je s t jed e n  d la 
wszystkich. Bieda też*.

Jak  aię stało, że  musi żebrać? 
Zresztą nie o  nią jedną tutaj chodzi. 
Ci, którzy zostali zmuszeni wyjść na 
ulice, m ają swoje ku tem u powody.

—  Muszę zbierać pieniądze dla 
wnuczki—  mówi P.W ,— Wychowu­
je o n a  troje dzieci. Ojciec dwojga z 
nich siedzi w więzieniu, trzecie uro­
dziła od faceta, który m a rodzinę, ale 
‘przyczepił się* do  niej i nie odcho­
dzi. Córka (około 50 lal) od dwóch lat 
n ie pracuje, bo  zakład już  nie potrze­
buje tylu robotników co kiedyś. Syn 
łeiy  w dom u chory na astm ę. Dzięki 
Bogu, od 2,5 lat otrzymuje jaki taki 
zasiłek. W nuczka zarabia około 150 
Lt, a  ja  otrzymuję 120 Li emerytury.
A dzieci chcą jeść, proszę pani. Pra­
cowałam ile mogłam, teraz muszę 
żebrać.

N a sza  rozm ow a p rz ep la tan a  
była łzam i i w spom nieniam i. Na 
moje pytanie, czy kiedyś żyła lepiej,

, sta ruszka  uśm iechnęła się smutno.
—  Mąż zg in ^  na wojnie, jedna  z 

córek zmarła z  głodu. Mieszkaliśmy 
w  Moskwie i wie pani, co myśmy z 
mężem dziwnego widzieli wtedy? To 
było dokładnie w lutym 1941 roku 
pod  Moskwą. Oboje z  mężem zo­
baczyliśmy na niebie, nad  miastem 
ogrom ny czarny krzyż. Nie wiem, 
sk ąd  się  wziął, ale patrzyliśmy w

m ilczeniu n a  to  zjaw isko, które 
wkrótce znikło. Teraz.rozumiem, że 
był to  krzyż mego życia, który muszę 
dźw igaó i dziś. Po wojnie przyje­
chałam do Wilna za chlebem, nieo­
czekiwanie znalazłam pracę i ... po­
jechałam  po dzieci. Mieszkaliśmy 
kiedyś niedaleko stąd , w pomie­
szczeniu  bardziej podobnym  do 
piwnicy. Córka, gdy jeszcze praco­
wała, zbierała pieniądze na mieszka­
nie i udało się kupić na Karolinkach 
dwa pokoje. Przyjeżdżam tu, pod 
Ostrą Bramę, bo szkoda wnuczki i jej 
dzieci małych...

... Obrazek drugi widziany prze­
ze mnie trochę dalej, przy bocznym 
wejściu do kościoła, napawał obrzy­
dzeniem , i jak się potem  dowie­
działam, nie bez powodu. Trzy ko­
b ie ty  n ib y -że b ra czk i cu c h n ąc e  
alkoholem i z  sinawymi nosami oraz 
policzkami rozsiadły się wygodnie 
pod murem i czekały na datki, poga- 
dując sobie o czymś zawzięcie. Po 
pewnym czasie przyłączył się do 
nich mężczyzna w średnim wieku o 
podobnej fizjonomii... Słyszałam, że 
podobni *żebracy* wypędzają tych 
'rzeczywistych* z lepszych miejsc, 
biją ich... Czy z biedy, czy za to, że 
nie wystarczy im na kupno wina? 
Mnie się ręka nie podjęła, by coś im 
dać, a  to, có ofiarowałam P.W., jest 
stanowczo za  mało. Biedacy mogą 
tylko pokładać nadzieję w Pannie 
Najświętszej, pod której udali się 
opiekę...

Zwracam się do  Czytelników 
'K uriera Wileńskiego*: znacie*na 
pewno ludzi, którzy cierpią biedę, 
ale wstydzą się to okazać. Napiszcie 
o nich, podajcie ich adres. Może ktoś 
ze świata 'wielkich' zwróci uwagę na 
co raz pow szechniejsze ubóstwo 
ludzi. Z kolei, może ktoś ma jakieś 
niepotrzebne ubrania, przedmioty 
domowego użytku, którymi może się 
podzielić z  innymi! O tym też prosi­
my napisać na adres:

Litwa 
Vilnius 
ul. Lalsvós 60 
Dom Prasy  
"Kurier Wileński" 
pokój nr 1101

Irena LITWIN 
F o t Marian Paluszkiewicz

Dziś —  spotkanie z prof. drem 
hab. Mirosławem Korolką

w Warszawie będzie mówił na temat 
baroku w poezji.

Początek odczytu o godz. 16. In­
formujemy, że spotkania poetyckie od­
bywają się w każdą środę o  tej samej 
porze w lokalu ZM ZPL.

Wstęp wolny.
Inf. wł.

.Uniwersytet Polski w Wilnie jest 
^M orem  zorganizowania semina- 

Poświęconego współczesnej po- 
Polskiej, Biorą w nim udział nau- 

2 Polski i Litwy, 
uzi! (środa, 9 listopada) w Zarżą- 

^M ięjskim ZPL (ul. Pylimo 45) — 
odczyt Prof. d r hab. Mirosław 
z Instytutu Badań Literackich

Po dary z Polski —  do "Kuriera"
Jak już informowaliśmy, we czwartek o godz. 14 po raz 

drugi w sali redakcyjnej odbędzie się dzielenie darów przy­
wiezionych z Polski i Anglii za pośrednictwem Fundacji 
"Więź" z Gdańska i osobiście p. Janusza Bohdanowicza. 
Zapraszamy tych naszych szanownych Czytelników, którym 
w ubiegły czwartek nie starczyło darów, a  potrzebują uzu­
pełnień z powodu ubóstwa. I tym razem z punktu rozdziel­
czego w Niemen czynie dostarczono do redakcji odzież dzie­
cięcą; męską i damską (obuwia nie ma).

W związku z tak wielkim zainteresowaniem naszych 
Czytelników — emerytów, inwalidów oraz rodzin wielo.- 
dzietnycb akcją dobroczynności "Kuriera", chcielibyśmy dla 
potrzeb redakcji utworzyć tzw. bank informacji dotyczący 
ludzi potrzebujących wsparcia materialnego. Toteż prosimy 
o  ewentualne wypełnienie poniższe) miniankiety i przynie­
sienia jej ze sobą do redakcji we czwartek, gdy będziede 
Państwo przychodzili po odbiór darów. Jeśli któreś z pytań

krępuje, można nie odpowiadać (włącznie z niepodawaniem 
nazwiska).
Imię I nazwisko.....:..... .....i.:........     J
Wiek .......................................... •:
Stan rodzinny J
Rodzaj zajęcia (praca, czy brak pracy, renta, 
emerytura, wychowanie dzieci) ........i..................

Adres zamieszkania............................ ;........
Ewentualnie telefon.. v  ........................
Skąd dowiedzieliście aię Państwo o akcji 
dobroczynności 'Kuriera* .w ;................ i

Czy i od kiedy czytacie Państwo ‘Kurier*..

REDAKCJA f
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Wczoraj w prasie Litwy

D T e n a
* "Zadanie specjalne: 

przekształcić przedsiębior­
stwo "Spauda" w drugie Ga-
riunai" • — Terese Staniulyte o  wykorzystaniu gma­
chu —  kolosu "Domu Prasy":

«Spójrzmy, jak  ̂  wygląda przedsiębiorstwo "Spau­
da". 18-piętrowy Dom Prasy wypełniony jest osobami 
często nie mającymi z przedsiębiorstwem, z pracą wydaw­
niczą nic wspólnego. Z a to,zbierając za 1 m etr kwadratowy 
po 3,18 L t opłaty dzierżawnej, "Spauda" zmiata ładny 
dochód. Dyrektor przedsiębiorstwa A. Skaisgiris szuka 
wciąż nowych klientów do wynajęcia wolnej powierzchni. 
Na przykład, w centrum stolicy w drukarni czasopism na 
wpół zajętej produkcją pozostało jeszcze 9021 m , w dru­
karni gazet w Wirszuliszkach ■*-19230 m . Odłogi!

Powiecie, są drukarnie, urządzenia, stołówki, magazy­
ny, garaże. Są i nawet w dwóch miejscach. Jednak...

Sam dyrektor twierdzi, że w drukarni czasopism 
półtora piętra powierzchni produkcyjnej świeci pustką. W  
znajdującym się obok Domu Prasy— jeszcze więcej. D la­
czego nie przeniesie się dwóch wydawnictw do jednego, 
gmachu? "Jest taki pomysł" —  powiedział A. Skaisgiris. 
Czy to  decyzja zarządu dyrektorów przedsiębiorstwa? Czy 
to propozycja założycielowi— Ministerstwu Kultury —• do - 
pobłogosławienia? Oczywiście 7-  nie. Żadnych doku­
mentów, odzwierciedlających ten "zamiar", nie ma. (...)

Urządzenia wydawnicze starzeją, a  gazety i czasopis­
ma konkurując ze sobą starają się zadziwić czytelnika 
swym wyglądem. Z a poligraficzne grzechy gazet, wykrywa­
ne przez czytelników należy "dziękować" "Spaudzie". R o­
botnicy nie są winni — z własnej kieszeni nie zapłacą za 
nowe urządzenia. N ie mogąc znaleźć wspólnego języka z ■ 
A. Skaisgirisem, kończy urządzanie własnej drukarni "Lie- 
tuvos iytas". Za lepszymi warunkami rozglądają się "Die- 
na", inne wydania. Takich wycen drukarskich, jakie ustaliła 
'Spauda” mając przestarzałą bazę wydawniczą, nie propo­
nują nawet najnowocześniejsze drukarnie. Co pocznie A. 
Skaisgiris, gdy jego przedsiębiorstwo opuszczą "chlebo­
dawcy"?

"Na taką ewentualność przewidzieliśmy 18-punktowy 
plan" — mówi, zdaje się, zadowolony dyrektor. Cały plan 
jest tajemnicą komercyjną, którego nie zna nawet zespół 
"Spaudy" —  tylko sześciu członków zarządu dyrektorów. 
Biada ludziom...

Co prawda, jeden punkt, jak powiedział A. Skaisgiris, 
planów "strategiczno-politycznych" udało nam  się 

wyjaśnić. Mianowicie —  los obecnego zespołu żywienia 
zbiorowego Domu Prasy. Okazało się,źe z  kierownictwem 
jadłodajni o  "przestarzałym myśleniu" dyrektor nie może 
urzeczywistnić swych pomysłów. W ogóle, jak  uważa A. 
Skaisgiris, większość pracowników "Spaudy" myśli socjałi- 
stycznie".

Ja d ło d a jn ia , ja k o  od ręb n y  p o d o d d zia ł p rzed -' 
siębioestwa, pracuje rentownie. Narzuty tu  "ludzkie", dla­
tego konsumentów, nigdy nie brak. Jednak po dorzuceniu - 

góJnych wydatków wydawnictwa proporcjonalnie na
płace zarobkowe dla 22  praćowników^adłodajni, staje_się_
ona nierentowna. Dyrektor "Spaudy” ma ideę; zmienić 
kierowniczkę jadłodajni, zastąpić kadrę, otworzyć restau­
rację (!?). Jadłodajnia zostanie, będzie także kawiarnia, do 
której przychodzi niemało osób. Lecz będzie i restau­
racja... Co prawda, dyrektor bożył się, że kandydatów do 
załatwiania tej sprawy jeszcze nie ma, lecz zapewniał,, ze 
tak jak jest obecnie, nie zostanie.

Kierownictwo "Spaudy" obliczyło, że tylko 10 proc. jej 
pracowników korzysta z jadłodajni, 5 proc. — z kawiarni. 
Uważa więc, że nie ma potrzeby karmić z takim narzutem 
obcych, "wszystkim tłumaczymy, że opłaca się  nam 
dzierżawić pomieszczenie" —  powiedział A. Skaisgiris. 
Dlaczego by nie. Nie trzeba przynajmniej wysilać mózgu 
dla jakiegoś urządzenia drukami. A o tym trzeba jeszcze, 
prócz tego coś wiedzieć...

M iędzy innym i, w yposażenie d ru k a rn i należy 
odnaw iać co 8-9 lat. Na całym świecie gospodarni 
właściciele wydawnictw tak czynią. Tylko nie w "Spaudzie".

Odnosi się wrażenie, że kierownictwo "Spaudy” zna 
tylko jeden sposób uzyskania dochodów. Zgadliście. 
Wydzierżawianie. Pracownikom jadłodajni także propo­
nowano utworzenie własnej zamkniętej spółki akcyjnej i . 
dzierżawienie powierzchni w "Spaudzie”. "Szukamy form 
gospodarowania, umożliwiających zmniejszenie s tra t. ■ 
Najrealniejsza forma — znalezienie bardzo aktywnych. 
działaczy komercyjnych, orientujących się ,,co  należy 
robić" — powiedział dziennikarce "Dieny" A. Skaisgiris. 
Nic ująć, nic dodać Mienie państwowe — komercji. Tak 
"gospodarzy" kierownik państwowego przedsiębiorstwa o  * 
specjalnym przeznaczeniu. A  założyciel —  Ministerstwo 
Kultury nie widzi tego. Anomalie zachodzące w 18-. . 
piętrowym wieżowcu nie docierają też do rządu.

"D yrektor n ie ceni ludzi " — mówił niejeden 
podwładny A. Skaisgirisa. JDziwne, można w niełaskę dy- - 
rektora wpaść rozmawiając z człowiekiem, którego ten nie 
lubi. Akcjonariusze też są bezsilni, chociaż w "Spaudzie" 
znajduje się 5 min litów kapitału akcyjnego, około 600 
akcjonariuszy . D y rek to r uważa, że akc jonariusz,

• niezależnie od ilości akcji, ma tylko jeden głos. Dziwi 
pokątne szemranie pracowników przedsiębiorstwa "Spau­
da", oglądających się za władzą państwową i stamtąd ocze­
kujących pomocy.

Swoją drogą.-zrozumiałyjest ten strach. Ceni się miej­
sce pracy. Widząc wojaże przedstawicieli rozdmuchanego, 
a p a r a tu  z a rz ą d z a n ia  o s tfb is ty n ii sam o ch o d a m i 
służbowymi; wyjazdy dyrektora do ameryk w sprawach 
Funduszu Narodowego, ludzie mogą tylko poskarżyć się 
sobie nawzajem. P ó  fcichutku::

O statecznie władze państwow e też  mogłyby się 
z a in te r e s o w a ć ,  k t o  I j a k  r ż ą d z i  k a p i ta łe m  
państwowym ?>

R S S P U B L I K \
* "Człowiek, który mieszkał

W w y d m a c h 1' —  kolejna publikacja Dali 
Jazukevićiutć o  ludziach potrzebujących pomocy:

«Po raz pierwszy z internatu psychoneurologicznego 
w Aknyste uciekł przed czterem a la ty. Droga do internatu 
była taka sama, jak  i innych towarzyszy losu: dom dziecka , 
szkoła pomocnicza, internat. Już dla nikogo nie jest taje­
mnicą, że komisje pedagogów i ekspertów —  lekarzy wy­
chow anków  dom ów  dziecka "skreślają" Ićkką ręką. 
Przyjeżdżają, stawiają dziecko przed biurkiem, zapytają o 
to i owo i wyrokują: taki a  taki stopień debilizmu... Nikogo 
n ie  obchodzi, że  z dzieckiem, nikt n ie obcował, nie 
rozmawiał, nie rozwijał.. W  ten sposób na Litwie w czasach. 
sowieckich "skreślano" dzieci nie dziesiątki, lecz setki... Na 
początku odrodzenia,, gdy w prasie ukazało się mnóstwo 
publikacji o  tragicznym losie tych dzieci, powoływano no- 
we komisje, udającychdo dziecięcych internatów psycho- 
neurologkznych i szukających zdrowych dzieci: zmieniano 
diagnozy, wysyłano do normalnych szkół średnich. Nieste­
ty, powiodło się nielicznym. Inni, niestety, zostali. Szcze­
gólnie ci, o  których nikt się nie zatroszczył, którzy już 
wcześniej ukończyli 16 lat i wegetowali w internatach 
psychoneurologicznych dla dorosłych wśród staruszków, 
chorych psychicznie i inwalidów.

B ohater mego artykułu W ołodia Sokołow wie, że 
urodził się w rejonie kowieńskim, we wsi Paneveźiukai. 
Miał siostrę, z którą go rozdzielono w domu dziecka i 
gdzieś wywieziono. Ale wszystko to  wie od innych ludzi. 
Ukończył dusiacką szkołę specjalną, zdobył zawód krawca. 
Po ukończeniu szkoły musiał się ktoś o  niego zatroszczyć, 
zatrudnić, przydzielić pokój w bursie. Po co te starania, 
jeżeli w historii choroby wyraźnie napisane —  wysoki 
stopień debilizmu...

— W  szkole oszukano m nie mówiąc, żew ioządo pracy 
—- mówi Wołodia. —  A  naprawdę zawieźli do  internatu 
psychoneuro logicznego w A knyste. M iałem  16 lat. 
Chiałem żyć, a tam tak' ponuro. Staruszkowie, inwalidzi 
N a salach po 10 osób... Ponuro, pełno dymu papierosowe­
go, codzienne bijatyki, pijatyki, za nieposłuszeństwo ^  
k arcer, zastrzyki ąminaziny. Chodziliśmy wygłodzeni, 
kradliśmy żywność z magazynu, widząc, ja k  pracownicy 
niosą artykułyspożywcze do  dom u. Było mi bardzo strasz­
nie... P o  miesiącu uciekłem. Z  kolegą Antanelisem... 
Tułaliśmy się po  rejonie kupiskim, mieszkaliśmy w opusz­
czonej zagrodzie Długo byliśmy głodni. Władze gminy 
dostrzegły, że  z pustej zagrody unosi się dym, złapano nas 
i zawieziono na policję. Z  policji znowu trafiliśmy do 
internatu^.. Na miesiąc zamknięto w karcerze, dawano 
zas tfizykra minazi nyjO d tych leków człowiek bardzo źle się 
czuje, boli serce, nogi, opuszczająsiłyT.rZa żelazną-kratą- 
przeleżałem miesiąc jak  kłoda.

Później Wołodia uciekał zin ternatu  jeszcze kilkakrot­
nie. Mieszkał u Cyganów, chodził po wsiach. Wreszcie 

. uświadomił, że chociaż nie masz co je ś ć — nie kradnij, bo 
znowu złapią i znowu odwiozą do strasznegowięzienia, za 
jakie uważał internat. Zapewne dlatego jego ostatnia ucie­
czka zakończyła się całkiem inaczej.

D o  re d a k c j i .  " R e s p u b l ik a ” z a te le fo n o w a ł 
przedsięb iorca z Połągi i powiedział, że przygarnął 
chłopca, który uciekł z internatu i prosi o  naszą pomoc 
albo radę: chłopiec nie ma żadnych dokumentów, boi się 
wracać do internatu i szukać swego dowodu osobistego. 
Jak  mają się zachować? Zaproponowałam  spotkanie 
Przyjechali we trójkę —  młody przedsiębiorca z żoną i 
uciekinier Wołodia.

W  Połądze mam niewielki sklep w pobliżu plaży 
mówi gość redakcji. —  Nie chciałbym, by podano moje 
nazwisko, poza tym, jeszcze sami n ie  wiemy, czy naprawdę 
uda się pomóc człowiekowi, chociaż jesteśmy już zdecydo­
wani. Latem Wołodia każdego ranka przychodził do na­
szego sklepiku— w podartej odzieży, zmęczony... Zawsze 
kupował żywność za wszystkie pieniądze, ile m iał — - 3 
wywracał kieszenie w prost na ladzie... Z bytnio nie 
interesowaliśmy się nim —  różni chodzą. Ale przyszła 
jesień, a on ciągle przychodził, w samej koszuli, zsiniały z 
zimna. Zona zagadnęła go i dowiedziała się, że chłopiec 
mieszka w wydmach. A  później opowiedział całe swoje 
życie(...).

Wołodi powiodło się. Spotkał ludzi. Już nie jest "ni­
kim", już ma dowód osobisty, z którego bardzo się cieszy, 
re n tę , k tó rą  będz ie  m ógł o trzym ać w P ołądze , a 
najważniejsze— obok ma tych, dla których jego los nie jest 
obojętny. Należałoby cieszyć się razem z nim, jednak .— - 
przed oczyma płyną twarze sierot, o  które nie znalazło się 
komu zatroszczyć— znaleźć pracę, dać kąt na wolności—  I 
i egzystują w gułagach. Nie daj Boże, na zawsze**.

Listopadowy 
numer 

"Spotkań"
Ujrzał światło dzienne listopa­

dowy numer gazety parafii św. Du­
cha "Spotkania". Tym razem boga­
to  ilustrow any  zd jęciam i, 
rysunkami. Pewna parafianka w ar­
tykule "Różaniec zwyciężył" opo­
wiada, jak zawdzięczając różańcowi 
zawieszonemu na szyi została ura­
towana z rąk bandyty, który wsadził 
pistolet do jej ust. Maryi też jest 
poświęcony wiersz "Ufność w Ma­
ili", niezwykle ciekawe jest opowia­
danie a raczej legenda o łańcuchu 
ofiarnym w Ostrej Bramie z książki 
W. Z aho rsk iego  "Legendy 
Wileńskie". O. Sławomir pisze o hi­
storii i znaczeniu uroczystości 
Wszystkich Świętych i Dnia Zadu- 
sznego..

Zapewne wielbicieli popular­
nego w latach 70-80 piosenkarza 

-K rz y sz to fa  Krawczyka, którego, 
piosenki też można usłyszeć w ra­
diu Znad Wilii, ucieszą jego wspo­
mnienia pt. "To co dał nam świat..." 
Krzysztof Krawczyk opowiada o 
swojej drodze powrotu do Boga. 
Kończąc artykuł popularny piosen­
karz mówi; "że recepta na sukces 
jest jedna — miłość do drugiego 
człowieka. Trzeba wychodzić na

scenę nie przybranym w piórka, 
lecz tak, aby ludziom dać radość. 
Radość płynąca z wiary w Glup. 
sa". Gwoli przypomnienia, l  
Krawczyk obecnie mieszka wUSA 
na Florydzie.

Redaktor Tadeusz Jasiński« 
artykule "Moi święci" opowiada I 
parę historii, jak zawdzięczając 
wstawiennictwu popularnego u 
Wileńszczyźnie *św. Antoniego 
małżonek znalazł obrączkę zgu­
bioną w czasie letniego weekendu 
na Jeziorze Moladdm, a brat auto­
ra odnalazł skradziony przez I 
złodziei samochód. .

W artyku le "Rodzinki! 
Dominikańska w Szwecji" zawarte 
są wrażenia grupy młodziej z 1 
kościo ła św. .Ducha i  chóru 
G regoriańskiego  z Katedry j 
Wileńskiej z podróży do Szwecji 

Irena Mikłaszewicz wartykuic 
"Całą rodziną u Papieża' rozmai
z ^ a rią -E m o rie o 6 * a ic z « tn ic Ą  J
międzynarodowego kongresu* 
Rzymie "Rodzina sercem cyvri&- 
zaęji miłości". W gazecie podane* 
w a ru n k i p re n u m e ra ty  "Spot**3 •
M ożna j e  j u ż  zaprenumerować b*
p ie rw s z e  p ó łro c z e  1995 r. ■* 
każdej poczde. Indeks 67516- ̂  

n a  n a  trzy  m iesiące — ^ 1

do sta rc za n ie m , n a  6 miesięcy' 
2,04 L t  1

JanLEWK*1

Mała Ilonka stoi z wujkiem przed 
klatką z lwem i nagle pyta:

— Wujku, gdyby ten lew wydostał 
się z klatki i pożarł cię, to  -którym 
autobusem  musiałabym-wrócić do do-

Starszy pan zwierza się lekarzowi: 
—  Wiecie, gdy byłem młody on był 

twardy, jak  stal. Później mogłem go

schylić. A  te ra j wychylam g0! *  ^  
To widocznie dlatego, ze staję 
niejśzy?

Członek parlamentu anp*^** 
bawi na Litwie. Pytają go:

— Jaką gażę otrzymuje u**5 01
‘'s te r  pracy?

Cżtery tysiące funtów.
—  Ach, tak szastacie p 

.podatników!
— A  premier? 1
— Dwukrotnie więcej. . ̂
— Straszne! Bierzcie f | | £ ^Ja

nas. O to idzie nasz minister, g  
800 L t. Litf

— Wiecie, taki minister 9 
otrzymywałby tyle. 9
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Normy taryf celnych za towary importowane

g i p
r  Q f

------------------------------------ —--------*-’***Tł** 1* ■ if / .w w  im  (luwaru) Wysokość taryfy (w proc.)**
Rozdział T. Żywe zwierzęta 1 produkcja hodowlana

01 _ żywe zwierzęta 20.ałe nie mniej niż 1 Lt za kHogram
"^>01.0205.0209-0210 mięso 30,ale nie mniej niż 2 Lt za kilogram
"*02071011-02072390,02073911-02073925,02073931 - 

02073947.02073953-02073983,02074110-02074171, 
<12074210-02074271,02074311-02074381,020810

mięso drobiu domowego
25, ale nie mniej niż 2 Lt za kilogram

^03053011.03053019.03053090-030542.03054930-
■ § S qQ0.03055930.03055990-030562.03056990

ryby — suszone,solone,wędzone 30, ale nie mniej niż 1,6 Lt za kilogram

^1401-04022199,04022915-0404 mleko i nabiał 30,ale nie mniej niż 0,3 Lt za kilogram
""o405 i H P H K K I masło 1 inne Huszcze mleczne 50.ale nie mniej niż 2,8 Lt za kilogram

0406 sery i twaróg 30,ale nie mniej niż 2,4 Lt za kilogram
0407 jaja 35,ale nie mniej niż 0,08 Lt za sztukę
0406 proszek jajeczny 35,aie nie mniej niż 3.5 Lt za kilogram
0409 miód naturalny 10
0501*0504,05051090-0509,051191-0511999 artykuły hodowlane, nie wyszczególnione w tym spisie 5

Rozdział II. Artykuły pochodzenia roślinnego
06014)602.060390-0604,0703-070420,07049090-0706. 
| ot70090-070940,070960-0712,0714.06062090, 
06094090.0611-0012,0614,090620,090910,
090930^)91050,091099,130211-130219.130231•
130239.14____________________________________

artykuły pochodzenia roślinnego

06031011 dęte świeże róże-od 1 czerwca do 31 października
dęte świeże gożdziki-od 1 czerwca do 31 października
cięte świeże orchidee-od 1 czerwca do 31 października
cięte świeże mieczyki-od 1 czerwca do 31 października po
cięte świeże chryzantemy-od 1 czerwca do 31 października
cięte świeże róże-od 1 listopada do 31 maja
dęte świeże goździki-od 1 listopada do 31 maja
cięte świeże orchidee-od 1 listopada do 31 maja
cięte świeże chryzantemy-od 1 listopada do 31 maja

060310291,060310290,06031061,06031069 inne cięte kwiaty
ziemniaki 25,ale nie mnie) niż 0.2 Lt za kllógram
pomidory-od 1 listopada do 14 maja 10,ale nie mnjej niż 0,5 Lt za kilogram
pomidory-od 15 maja do 31 października 40,ale nie mniej niż 1,6 Lt za kilogram
głowy kapusty 20,ale nie mniej niż 0,2 Lt za kilogram
ogórkl-od 1 listopada do 14 maja 20,ale nie mniej niż 0.5 Lt za kilogram
ogófki-od 16 maja do 31 października 50,ale nie mniej niż 1,5 Lt za kilogram

06061010-06061093 jabłka-od 1 sierpnia do 31 marca 20, ale nie mniej niż 0,1 Lt za kilogram
06062010,08082039 grusze-od 1 sierpnia do 31 grudnia

wiśnie-od 1 maja do 15 llpca
śliwy-od 1 lipca do 30 września
truskawki i poziomkł-od 1 maja do 31 lipca

30,ale nie mniej niż 0,2 Lt za kilogram

mąka pszenna i żytnia 30,ale niemniej niż 0.2 l i  za Kifogram

inna mąka
kasze i śruta jęczmienna 50,ale nie mniej niż 0,2 Lt za kilogram

nieprażony słód 30,ale nie mniej niż 0,2 Li za kilogram

krochmal ziemniaczany 50,ale nie mniej niż 0.8 Lt za kHogram

I mieszanki paszowe___________________________________ j____________ _____________
Rozdział III. Tłuszcze pochodzenia zwierzęcego lub roślinnego I okj, produkty Sch rozkładu, 
przygotowań* do użytku tłuszcze spożywcze, wosk pochodzenia hodowlanego lub roślinnego

30,ale nie mniej niż 0.2 Lt za kilogram

1501-1503.1504-1506.151610-15162091,151790-1521 tłuszcze pochodzenia zwierzęcego,tłuszcze pochodzenia roślinnego 5, ale nie mniej niż 1.5 Lt za kilogram 
20.ale nie mniej niż 2 U za kHogram

Rozdział IV. Gotowe artykuły gpożywcze,napoJc bezalkoholowe I alkoholowe oraz ocet, lytoń I Jego przemysłowe surogaty

1603.160430-1605

170230,170240,170290
17041011-17049051,17049061-17049099

190120-1904,19059030
100510-190540,19059040-19059090
200110-200120

kiełbasy i przetwory mięsne
konserwy mięsne
przetwory mięsne,rybne albo ze skorupiaków,mięczaków lub Innych wodnych bezkręgowców

15,ale nie mniej niż 2,4 Lt za kilogram
40.ale nie mniej niż 2 Lt za kilogram

konserwy rybne

inny cukier
wyroby cukiernicze
czekolada I inne artykuły spożywcze z zawartością kakao
wyroby zbożowe, mączne I z krochmalu
mąozne wyroby cukiernicze

80079039.20079959

210210

20019010-20019060,2002-20079935.20079951. 
£0079990-200960.200980-2101.210220-2104,2106

ogórki,cebula i inne warzywa,konserwowane w occle lub kwasie octowym
przeciery z jabłek,marmolady,)abłkowe przeciery z cukrem
sok jabłkowy
aktywne drożdże
przetwory z warzyw.owoców,orzechów lub Innych składników roślinnych,różne artykuły spożywcze

35,ale nie mniej niż 2 Lt za kilogram
70,ale nie mniej niż 0,8 Lt za Młogram
40,ale nie mniej.nlż 0,8 Lt za kilogram 
25,ale nie mniej niż 0,8 Lt za kilogram
30,ale nie mniej niż 3 li  za kHogram
5,ale nie mniej niż 0.3 Lt za kilogram
30,ale nie mniej niż 0.2 Lt za kilogram 
40,ale nie mniej niż 1 Lt za kHogram 
40,ale nie mniej niż 0.5 Lt za kilogram
40,ale nie mniej niż 0,5 Lt za kilogram 
15.ale nie mniej niż 2 Lt za kilogram

lody śmietankowe I inne spożywcze
napoje bezalkoholowe

22041011-22042110.22042910
22042121.22042190,22042921-22042929

22042131 -22042149,22042931-22042949,220430- 
22051010
22042151 -22042190,22042951-22042990,22051090, 
£2059090.2206
2207-2208

szampan.włna musujące
świeże wino gronowe (z alkoholizowanymi włącznie),w którym faktyczna koncentracja alkoholu nie 
przekracza 13 proo. j____
świeże wino gronowe (z alkoholizowanymi włącznie) wermut I wino aromatyzowane,w którym faktyczna 
koncentraoja alkoho|u przekracza 13 proc.,łecz nie przekracza 16 proc.,moszoz winogronowy

60,ale nie mniej niż 4 Lt za litr_
20,ale nie mniej niż 1 Lt za IHr

o nie mniej niż 1.5 Lt za litr

świeże wino gronowe (z alkoholizowanymi włącznlo),wermut I wino aromatyzowano,w którym faktyczna 
koncentracja alkoholu przekracza 18 proo.,inne napoje fermentowane

20,ale nie mniej niż 2 Lt za litr

n ieden atu rowany alkohol etylowy,denaturowany alkohol etylowy,wódka.likler(inne napoje alkoholowe
100,ale nio mniej niż po 0.3 Lt za 1 proc. 
alkoholu na każdy II£ _______________

ocet I |ego surogaty .wyprodukowane z kwasu octowego
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Normy taryf celnych za towary importowane
Kod trupy towarów (towaru)* Nazwa grupy towarów (towara) Wysokość taryfy (w 1

Rozdział V. Wyroby m ineralne 1

252310.252329-25239090 cement portlandzki,cement gllnowy.cement żużlowy.cement suporsiarczany i podobny cement 
hydrauliczny

20 • ■

Rozdział VI. Produkcja przemysłu chemicznego i związanych z nią gałęzi ■—>— I 1

3401,340220-340290,3404*3406 mydło.powierzchniowe aktywne materiały organiczno,wosk sztuczny i gotowy,preparaty czyszczące i 
polerujące,świece i podobne wyroby

10 ----- -- 1

3605 zapałki 25 '— R
Rozdział VII. Plastyki i wyroby z nich,guma (kauczuk) i wyroby z niej (niego) " ------- 1

391721,39172291-39172299,39172391-39172399. 
39172915-39173190,39173231,39173251,39173299- 
391733,39173915-39174010,3916.39201019-39202090. 
392041-39204219,39204299-39207310,39207390- 
392079.392-392099.392112.392114-3929030.39219043- 
3922.392321,39233090-392350,39239090-392690

wyroby z plastyków  ̂ ^ 10 " " H 1

Rozdział VIII. Skóry surowe,skóiy wyrobione,futra i wyroby z nich, siodła i uprzęż, akcesoria podróżne, torby 1 tym podobne wyroby, wyroby z Jelit zwierzęcych 1

42 wyroby ze skóry.siodła i uprząż,akcesoria podróżne.torby i tym podobne wyroby 10 5 ■

4303-4304 detale odzieży,akcesoria odzieżowe i inne wyroby futrzarsłde.sztuczne futra i wyroby z nich 5 1 1
Rozdział IX. Drewno i  wyroby z drewna,węgiel drzewny,drewno korkowe i wyroby korkowe, 

wyroby ze słomy i innych materiałów płecionkarskkh, kosze i inne wyroby z wikliny

44101010,44101050-44109090 płyty wiórowe 10 I 1
4411 płyty pilśniowe 1° H  1
4413-4421 wyroby z drewna 10

46 wyroby ze słomy i innego materiału pieck>nkarskiego,kosze i inne wyroby z wikliny 10 I V
Rordrint Y Ufasa drzewna albo z innych włóknistych materiałów celulozowych, od pady oraz resztki papieru 1 tektury,papier i tektura oraz wyroby z nich

460252 papier drukarski.offsetowy i do pisania 10
• Rozdział XL Tekstyl i wyroby włókiennicze

500710-50072010,50072031-50072071,50079030-
50079090

tkaniny jedwabne 15

5111-5113 tkaniny wełniane 15

52082190-520859,520921-520959,52102110-521059, 
521121-521159,521212-521215,521222-521225

tkaniny bawełniane 15

5309 tkaniny lniane 15

54032010 teksturowe nici z trójoctanu celulozy 10

540342 przędza skręcona z trójoctanu celulozy 10

540710-54072011,54072090-54074210,540743-5406 tkaniny z przędzy syntetycznej i sztucznej 15 4

551219-551299.551321-551349,551421-5515,551612-
551614,551622-551634,551642-551694

tkaniny z włókien syntetycznych i sztucznych włókien ciętych 15

57 dywany i włókiennicze wykładziny podłogowe 25

5801-58063210,580639-5811 specjalne,supefcowe tkaniny.koronłd.gobełiny.apłikacje,hafty 10

5904 wycięte bądź nie wycięte według formy linołeum.wycięte bądź nie wycięte według formy wykładziny 
podłogowe z powłoki lub wykładziny na osnowie włókienniczej

10

60 tkaniny dziane i dziergane 15

610110-611592,61159330-6117 dziane łub dziergane detale odzieży i akcesoria odzieżowe (gotowe dziane lub dziergane wyroby) 15

62 detale odzieży i akcesoria odzieżowe (gotowe wyroby z dowolnych tkanin tekstylnych z wyjątkiem dzianych 
lub dzierganych)

15

6301-6304,630590 inne gotowe wyroby włókiennicze, zestawy, używana odzież i używane wyroby z teks tylu.szmaty 15
Rozdział XII. Obuwie,nakrycia głowy, parasole, parasolki od słońca, laski, sldadne krzesełka, wiklina, pierze i wyroby z niego, 

sztuczne kwiaty, wyroby z włosów ludzkich
6401-6405,65 obuwie, nakrycia głowy 10
660110,660191,66019990-6603 parasole.laski.wyroby z wikliny,baty 5
66019910 parasole, pokryte materiałem włókienniczym 15
67 pierze i puch oraz wyroby z pierza albo puchu.sztuczne kwiaty .wyroby z włosów ludzkich 10

Rozdział XIII. Wyroby z kam ienia, gipsu, cem entu, azbestu, m iki 1 podobnych materiałów, wyrobi ceramiczne, szkło i wyroby ze szkła I

6901,6904-690710,69079093-6914 wyroby ceramiczne 5 J

7001-7002,70041010,7006-7009,70109021-70109041. 
70109047-70109067.70109087*701110.701190-7014, 
701590-70169010,7018-701910,701990-7020

szkło i wyroby ze szkła 10

70109010 słoiki do konserwowania 30 — 1

70109043.70109045 butelki z jasnego szkła 30 _____1
Rozdział XV. M etale nieszlachetne i wyroby z n k h  ------------ 1

830910 korki z główkami 20 _____ - |
83099090 pokrywki do konserwowania 10 -— -j

831110 elektrody spawalnicze 10 1-----1
Rozdział XVI. Maszyny i urządzenia m echaniczne^przęt elektryczny Jego części, ap a ra tu ra  do nagrywania i odtwarzania dźwięku,

aparatu ra do nagrywaania i odtwarzania obrazu i dźwięku telewizyjne go, części 1 przynależności do tych wyrobów ---------- ------1 1
840310 kotły (bojlery) centralnego ogrzewania 10 ____
841430309 sprężarki.montowane do urządzeń chłodzących.prócz czystych ekologicznie agregatów chłodzących 10 _____

841821-841840 lodówki i zamrażarki domowe 20 __ ______
850611-650619.850690 ogniwa galwaniczne i baterie galwaniczne 20 _____ _
8509 elektryczny sprzęt gospodarstwa domowego z silnikiem elektrycznym 10 _______
8519 gramofony,ełektrołony.odtwarzacze kasetowe i inna aparatura do odtwarzania dźwięku 10 1 1 ^ - ^  |
8520 magnetofony i inna aparatura do utrwalania dźwięku 10 __________g

85281040-65281050,85281069-85281080,85281098-
85282099

odbiorniki telewizyjne (z wideoprojektorami włącznie),w zestawie z odbiornikiem radiowym.aparaturą do 
nagrywania i odtwarzania dźwięku lub obrazu albo bez zestawu

20

Rozdział XVII. Środki transportu  naziemnego,powietrznego, wodnego 1 pomocnicze urządzenia transportowe ---------- —! 1
870321905,870322905.870323905.870324905.
870331905.670332905.870333906

samochody osobowe, wy produkowano więcej niż przed 7 taty.ałe nie więcej niż przed 10 laty 5, ale nie mniej niż 0.2 Lt 
pojemności roboczej sWnfta^^j— I

870321909.870322909.870323909,870324900.
870331909.870332909.870333909

samochody osobowe.Hczące ponad 10  lat 10, ale nłe mniej niż 0,8 L* ** 1 j  
pojemnożci roboczej silnik*____j

Rozdział XVUL Urządzenia optyczne,fotograflczne,kinematograficzne, pomiarowe, kontrolne, precyzyjne, medyczne lub chirurgiczne i aparaty, - 1 
zegarki instrum enty muzyczne, części i przynależności do tych wyrobów ----- .—— — I

902820 liczniki cieczowe 10  ____— m k  1
Rozdział XX. Różne wyroby przemysłowe ----------- I

9401.940310-94032010.940330-94036090,940380. 
94039030-94039090.940430-94049090

mebłe,pościel, poduszki i inne wypychane akcesoria mebłowe 25

940410-94042990 materace i konstrukcje materacowe 10  __________r

940510-940630.940550-940599 oprawy oświetleniowe i części do nich 10 ____
9601,9602,960621,960622.9613-9616.9618 różne wyroby przemysłowe (materiały rytowrucże i wyroby z nich,zapalniczki.fajłd, grzebienie.rozpyłacze 

perfumy.manekiny i tym podobne wyroby ----------- - 4 B T  i
960390

* Kody grup towarów (towarów) podano według złożonego system u opisu  i kodowania towarów Europejskiej Wspólnoty Gospodarczej. 
** Na towary,których kodów nie podaje się,stosuje się zerową taryfę celną.
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Szanowni Państwo! 
Udostępniamy możliwość nabycia 

A K C JI "UKIO BANKAS" 
za czeki inwestycyjne. 

Zwracać się: Ukmerges 41-506, 
tel. 35-11-12, 35-39-93.

Systemy zabezpieczenia samochodów
Mamy coś do zaoferowania 

! i samochodowi taniem u i bar- 
K dzo drogiemu. Ja k  też zamki 

MUL-T-LOCK.
Al. Laisvćs 77, 2600 yil­

nius, teł. 47-01-29.
(Zam. 1087)

KUPUJEMY 
* I SPRZEDAJEMY WALUTĘ 

codziennie od godz. 9.00 do 20.00. 
Yilnius, V rublevskio 2, obok pL 

Katedralnego, teL 22-70-17.
(Zam. 1062)

POSZUKUJE PRACY 
35-letni mężczyzna, ma prawo 

jazdy kategorii B, C, D, staż kierowcy 
15 laL Yilnins, teL 76-33-12.

(Zam. 1100) '

KUPIĘ
dolary USA i marki niemieckie. 
Yilnius, teL 35-40-27.

(Zam. 1064)

SPRZEDAM 
dolary USA! marki niemieckie. 
Yilnius, teL 75-25-74.

(Zam. 1065)

Nie tradycyjną metodą 
LECZĘ KRÓTKOW ZRO­

CZNOŚĆ
(bez operacji).
Yilnins. TeL 44-04-96.

(Zam. 1083)

SKUPUJEMY ZŁOTO, PLATYNĘ 
ROZLICZAMY SIĘ OD RAZU! 

Praciijemy każdy dzień od godz. 9 do 20. 
Vniblevskio 2 , koto pfacu Katedralnego, 

Vilnius, tel. 2 2 7 0 1 7

SPRZEDAJEMY
mieszkania, domy, inne nieru­

chomości w Wilnie lub rejonie wi­
leńskim.

Yilnins. TeL: 75-32-01 (po 16.00), 
46-01-73.

(Żarn. 1084)

KUPUJEMY 
skóry wołowe i cielęce po umiar­

kowanej cenie.
Yilnins, teL 75-37-98 w godz. 17-

19.
(Zam. 1099)

SPRZEDAJĘ 
w Dworczanach jednopokojowe 

niewykończone mieszkanie w nowym 
budownictwie o powierzchni 37 m . 

TeL 67-47-80.
(Zam. 1094)

TELE W IZ JA
ŚRODA, 9 LISTOPADA 

LTY
7.45— Dzień dobry. 18.00—Wiado­

mości. 18.10 — Ola dzieci! 18.50 — Wia­
domości. 19.00 — Mistrzostwa Europy w 
koszykówce. Estonia — Litwa. 20.30 
Panorama. 21.05 — Serial "Skradzione 
życie". 22.00 — 9 rzemiosł. 22.40 —. Kon­
cert 23.00 — Magazyn sZtukl "Galeria".
23.20 j— Dziennik wieczorny. 23.35 — 
Film fab. "Sensacja" (Kanada).

BAŁTYCKA TY 
7.30—Horoskop. 7.35—Serial 'Tak 

świat się kręci“.8.30 — Serial "Granica 
nocy". 9.00 — -9.55 — Godzina CNN. 
17.45— Nowiny bałtyckie. 17.55—Kroki. 
Czy Litwajest krajem katolickim718.25— 
Film fab. "Talsa". 20.00—Ze świata. 20.15
— Bałtyckie nowiny. 20.20— Serial Tak 
świat sfę kręci". 21.15 — Seria) "Granica 
nocy". 21.45 — Bałtyckie nowiny. 21.50
— Nowa audycja Bałtyckiej TV — "Za 
rogiem..." (tylko dla dorosłych). 22.20 — 
Godzina CNN. Menu. Nauka i technolo-

' gia. Spojrzenie w przyszłość. 23.20-0.05
— Dziesięciu najlepszych.

UTPOLIINTER TV
7.00 — Poranne kolo. 9.00 — Ma­

gazyn TV. 9.05 — Serial "Dzika róża".
13.52 — Wiadomości. 14.00 — Serial 
"Goriaczew i inni". 14.25 — Kronika biz­
nesu. 14.30 — Ekonomika rodziny.
14.45 — Autosalon. 15.00 — Popatrz. 
Posłuchaj. 15.20 — Serial anim. "Latają­
cy dom". 15.52— Wiadomości. 16.00 — 
Błękitny ptak. 16.25 — Serial "Ellen i 
chłopcy". 16.52— Świat dzisiaj. 17.00— 
Spółka "Mir". 17.30 — Człowiek i prawo.
17.45 — Kto jest kim. 17.52 — Wiado­
mości. 18.00 — Godzina szczytu. 18.30
— Serial "Dzika róża". 18.55— Film dok.
19.40 — Magazyn TV. 20.00 — Wiado­
m ości. 20 .40  — S p o tk a n ia  z A. 
Sołżenicynem . 21.00 — Film fab. 
"Śmierć nikczemnika". 22.52 — Wiado­
mości. 23.00 — "śmierć nikczemnika" 
cd. 23.20 — Sześć wieczorów z J. Niku- 
linem. 24.00 — Ekspres prasowy.

TELE-3
7.30 — Wiadomości. 8.00 — Film 

anim. 8.30 — Serial "Santa Barbara". 9.30
— Serial "Westgate II". 10.30 — Film fab. 
11.55 — Lekcja jęz. ang. 12.00 — Film 
fab. 13.30 — Muzyka. 15.00 — Klub 
podróży. 16.00!—Deutsche Welle. 17.00
— FBm fab. 18.30 — Film anim. 19.00 — 
Wieści. 19.30 — Serial "Santa Barbara".
20.30 — Film anim. 21.30 — Film fab. 
'Wczoraj, dzisiaj i jutro”. 23.00 — Wiado­
mości. 23.20 — Muzyka.

WILEŃSKA TV
7.15 — 90x60x90. 7.30 — Film fab. 

"Gość z przyszłości". 9.20 — Film fab. 
“Wyścig w pionie" (1). 11.20 — Tablica 
ogłoszeń. 18.50 — Dziś w miasteczku.
19.00 — Serial Tagerd". 20.00 — Film 
fab. "Szczęśliwego Nowego Roku". 22.10
— Serial R. Bradbury'ego. 22.45 — No­
wości postmuzyki. 23.00— MTV. 23.30— 
Dziś w miasteczku.,

TYP-l
10.00 — Wiadomości. 10.10 —

Mamai ja  10.25—Do­
mowe przedszkole.
10.50 — Porozmawiaj­
my o dzieciach. 10.55 
— Język angielski dla 
dzieci. 11.00 —
"Słoneczny patrol" — 
serial prod. USA 11.50 

..— Muzyczna Jedynka
12.00— Od niemowla­
ka do przedszkolaka.
12.30 - Nasze 
państwo — magazyn.

■12.55 ■*— Nasze
państw o aktual­
ności. 13.00 — Wiado­
mości. 13.10 — Agro­
biznes. 13.15 -  15.55 

—  Telewizja edukacyj­
na. 16.00 — Magazyn 
muzyczny. 16.30 —
Raj — m agazyn 
młodzieżowy. 16.55—
Muzyczna Jedynka.
17.00—"Moda na suk­
ces" — serial prod.
USA 18.00 — Teleex- 
press. 18.15 — Studio 
XIX FPFF Gdynia-94.
18.30 — Miliard w ro­
zumie — teleturniej.
19.05 — "Słoneczny 
patrol" — serial prod.
USA 20.00 —Wieczo­
rynka. 20.30—Wiado­
mości. 21.10 — “Wng- 
sajz" — komedia prod. 
polskiej. 23.00 — Puls 
dnia 23.20—Wywiad miesiąca. 24.00— 
Wiadomości. 0.15 — Studio XIX FPFF 
Gdynia-94.0.30— "Ucieczka do nowego 
świata" — serial prod. USA. 2.05 — 
"Powrót Artaud le Momo" —■ film dok. 
prod- franc.

CZWARTEK, 10 USTOPADA
LTY

7:45 — Dzień dobry. 8.30 — Lekcja 
jęzniem. 18.00— Dziennik. 18.10 — Dla 
dzieci. 18.50 — Wiadomości (ros.). 19.05 

Rząd postanowił 19.20 — Katolickie 
studio! 19.50 — Miłośnikom pHki nożnej.
20.30 — Panorama. 21.05 — Rlm litew- 
sko-holenderski "Ulica Holenderska".
23.00 — O konkursie "Mój dom". 23.50— 
Dziennik wieczorny. 0.05 — Serial "Po 
drugiej stronie rzeczywistości".

UTPOLIINTER TV
7.00 — Poranne koło. 9.00— Maga­

zyn TY. 9.05 — Serial "Dzika róża". 13.52 
_ —- Wiadomości. 14.00 — Serial "Goria­

czew i inni". 14.25 — Kronika biznesu.
14.30 — Rosja na rynku światowym.
14.45 — Pozwólcie, że się przedstawię.
14.52 — Wiadomości. 15.00 — Co cieka­
wego? 15.20 — Multitrolija 15.52.— Wia­
domości. 16.00 — W cztery oczy. 1<L25
— Serial "Ellen i chłopcy". 16.52 — świat 
■dzisiaj. 17.00 — Do lat 16 i więcej. 17.30
— Miniatura. 17.45*'.— Kto jest kim. E  
Honecker. 17.52—Wiadomości. 18.00— 
Godzina szczytu. 18.30 — Serial "Dzika 
róża". 19.00 — Magazyn TV. 19.05 — 
Audycja muzyczna. 19.25 — Serial anim.
20.00 — Wiadomości. 20.35 — Cztery 
kola. 21.00 — Loto "Milion". 21.30— Kon­
cert na Dzień Policji. 22.52 — Wiado­
mości. 23.00 — Cd. koncertu. 23.52 — 
Ekspres prasowy.

Free
Bibie Study Course

Fili in the Mailing Label Below 
Wilh Complete Name and Address

N a r n e -_________________________
Apt. No. ____________________ |

.Street ____________________ |
City • | _____________  :_

2p _---  |________
Country________________ '

Mail to:
World Bibie School 

1409 N. Walerview Drive 
Richardson, Texas 75080 

U.S. A

r T T T T T 7 7777/
Skupujemy od przedsiębiortw i 

poszczególnych osób

Z Ł O M
metali żelanych I stall nierdzewnej

Zwracać się:
YILNIUS
Natąjoji Yilnia — tel. (22) 67-35-10 
Aukśtleji Paneriai — tel, (22) 64-01-41 
AKMENŻ—  le i  (295) 4-6*-60 
ALYTUS — leL (235) 5-76-24 
BIRŻAl — UL (220) 5-10-72 
DUKŚTAS — leL (229) 5-14-12 
JONAVA— leL (219) 5-26-60 
KAI IN AS — tcL (27) 23-H0-78 - 
KĆDAINIAI — lei- (257) 5-03-63 
KLAIPĆDA — leL (261) 3-20-33, 7-05-66 
MAKUAMPOLĆ — leL (243) 5-04-07 
PANEVEŻYS — leL (254) 6-04-03,6-20-05 
KOK1ŚK1S — (cl. (27*) 5-29.78 
ŚIAULIA1 — lei; (21) 49-40-71 
ŚILUTĆ — leL (241) 5-16-59 
TAURAGĆ — Id. (246) 5-25-72 
UTENA—  lei. (239) 44)7-22 
YAftĆNA — leL (260) 5-10-79

(Zam  1093)
Z^ientąrhl rozliczamy się od razu.

TELE-3
7.30 —  Dziennik. 8.00 —  Film anim.

8.30 —  Film TV  "Santa Barbara". 9.30 —  
Wszystko dla żartu. 10.00 —  Europa 
show. 10.30 —  Film fab. "Wczoraj, dzisiaj 
i jutro". 11.55—  Lekcja ję z  ang. 12.00 —  

-Film fab. 13.30 —  Muzyka 15.00 —  Ma­
gazyn podróży. 16.00 —  Podróż z  Szeks­
pirem. 17.00 —  Rlm fab. 18.30 —  Rlm 
anim. 19.00 —  Wieści. 19.30 —  Serial 
"Santa Barbara". 20.30 —  Film anim.
21.00 —  Wiadomości. 21.30 —  Film fab. 
"Złoto". 23.00 —  Wiadomości. 23.20 —  
Muzyka.

WILEŃSKA TV
7,15 —  90x60x90. 7.30 —  Rlm fab. 

"Gość z  przyszłości": 9.20 —  Film fab. 
W yścig  w pionie" (2). 10.20 —  Tablica 
ogłoszeń. 18.50 —  Dziś w  miasteczku.
19.00 —  Serial Tagerd". 20.00 —  Film 
fab. "Siódma kula". 22.00 —  Serial R. 
Bradbury'ego —  "Nagrobek". 22.45 —  
Nowości postmuzyki. 23.00 —  MTV.
23.30 —  Dziś w  miasteczku.

^TY  POLONIA
10.00 —  Wiadomości. 10.15 —  Na 

polską nutę —  program dla dzieci. 11.00
—  "Odlot" (ode. 2) — serial TVP. 11.55—  
Programy publicystyczne. 13.00 —  Wia­
domości. 13.15 —  "Matka Joanna od 
aniołów" —  film fab. prod. polskiej. 15.00
—  Podróże do Polski. 15.30 —  Rozmowa 
dnia. 16.10 —  Magazyn motoryzacyjny.
16.30 —  Dzieje mniej znane: "Historia 
polskiego radia". 17.05 —  Znaki czasu.
17.30 —  Muzyczna Jedynka. 18.00 —  
Tełeexpress. 18.15 —  *Gruby" —  serial 
TV P  dla młodzieży. 18.45— Rlmy animo­
wane. 19.00— "Noce i dnie"— serial TVP.
20.00 —  "Odejście" —  reportaż. 20.20 —  
Dobranocka 20.30— Wiadomości. 21.00
—  Studio kontakt —  magazyn polonijny.
21.45 —  "Tata, a Marcin powiedział.
22.00 —  Panorama. 22.30 —  Spektakl, 
który lubię i pamiętam: Anna Schiller —  
“Kram z  piosenkami". 23.35— "Jutro Mek­
syk"— film o tematyce sportowej. 1.15—  
Godzina szczerości —  widowisko publi­
cystyczne.

TYP-l
:  10.00 — --W iadom ości. 10.10 —  

Mama i ja  10.25 —  Domowe przedszkole.
10.50 —  Porozmawiajmy o dzieciach. 
-10.55— Język angielski dla dzieci 11.55
—  Muzyczna Jedynka 12.00 —  Gotowa­
nie na ekranie —  magazyn kulinarny. 
12.20— T b  jest łatwe... 12.30— Zbliżenie 
n a ... 13.00 —  Wiadomości. 13.10 —  Ag­
robiznes. 13.15-15.50 — Telewizja edu­
kacyjna. 16.00 —  Program muzyczny.
16.30 —  Dla młodych widzów. 17.00 —  
"Oddział dziecięcy" —  serial prod. ang. 
17.25 —  ."Gdzie jest Walły?" —  serial 
anim. prod. ang. 18.00 —  Tełeexpress.
18.20 —  Studio -XIX FPFF Gdynia-94.
18.40 —  Rodzina rodzinie. 19.05— "Małe / 
cudo" —  serial prod. U S A  19.301—  Ma-

pików"—serial prod. USA 22.05—Tylko 
w Jedynce. 22.40 — Magazynio — pro­
gram satyryczny. 23.15—Gliny — maga­
zyn policyjny. 23.30 — "Pegaz?. 24.00 — 
Wiadomości gospodarcze. 0.20— Wido­
wisko dokumentalne. 1.10 — "Kobieta w 
kapeluszu" — film fab. prod. poi.

Sklep jubilerski

SKUPUJE I SPRZEDAJE 
wyroby jubilerskie, skupąje 

złoto, piatynę, ordery .Lenina, 
pallad, srebro techniczne. 

Rozliczamy się od razu! 
Zwracać się: Naugarduko 

30, Yilnius, tel. 26-15-56.
- (Zam. 862)
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m WileńskieSłowo
Już

od 11 listopada br 
w kioskach 

i prenumeracie

Chcesz wiedzieć czym żyje Litwa, Polska, świat? 
Chcesz lepiej zrozumieć politykę władz? 
Chcesz odzyskać swoją własność? .

Redakcja i Biuro Ogłoszeń 
Vrublevskio g.4-12 /
Wilno. tel. 61-22-09

„Słowo Wileńskie” 
nowy tygodnik społeczno-ekonomiczno-prawny 
dostarczy Ci informacji i ogłoszeń, 
których potrzebujesz.

(Zam. 108$)

Zamknięta spółka akcyjna

GUCCI —  wyroby perfumeryjne o najwspanialszym zapachu

dla kobiet

.G U C C I  N I  
GUCCI N 3
IM R TE  DI G U C C ™ ' 
EAU de GUCCI

GUCCI —1 to GUCCIi zawsze pozostanie GUCCI

dla mężczyzn

GUCCI NOBILE 
GUCCI pour homme

Vllnlus, iii/Gcdimitio 2, 
ul. Pyllmo 5/2
ali Savnnorii| 56, kupi^j<|c hur

lel/fax 26-38-13 
leL 22-11-66

WYKONUJĘ
I USTAWIAM 

różne pomniki z kamienia. Robię 
ogrodzenia.

Vilnius, tel. 46-20-76,23-75-26.
(lam, 700)

KUPUJEMY 
CZEKI INWESTYCYJNE.

TeL 75-27-63,61-74-27,63-47-74. 
Zwracać ślę: Knlvurijii 3 (przys­

tanek — Dom Towarowy).
(Z*m. 1063)

UCZĘ
potocznego Jfzyka litewskiego 

oryginalną przyśpkezoną metodą z 
pomocą magnetofonu.

V Unitu, tel* 42-01-93 od godz. 20.
(Zam. 1071)

BROMELINA 
(■palacz tłuszczów)

Oficjalny dystrybutor. 
Vllnius, telefony;
41-78-66 hurt (200-240 Lt), 
76-71-54 , 47-10-12 detal 

(300 Lt).
(Lam, 1091)

Szczere w spółczucie ko­
leżance D orocie BORDOW- 
SKIEJ z powodu tragicznej 
śm ierci ukochanego Tatusia 
składąją koledzy, wychowaw­
czyń! I rodzice klasy 6a Szkoły 
średniej im. A  Mickiewicza.

(Z*m. 1006)

KALENDARIUM
* Środa (9.XI) jcsl 313 dniem 

1994 r. Do końca roku 52 dni,
* Znak Zodiaku — Skorpion.
* Imieniny: Bogdana, Gracji, 'In ­

dora, Ursyna.
* Wschód Słońc* — 7.37, zmlińd 

— 16.28. Długość dnia K gody. SI mm

Litewska Służba Hydrometeo­
rologiczna przewiduje na 9 lisiopi- 
d a  z a c h m u rz e n ie  z przejaś­
nieniami, bez opadów, wiatr stoty 
Tem peratura 4-6 stopni depta.

W ciągu następnych dwóch dni 
bez opadów. Temperatura w nocy 
3-9 stopni mrozu, w dzień od *1 do 
+4  stopni.

Dyżurni wydania:

Krystyna ADAMOWICZ
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OGŁOSZENIA 1 REKLAMĘ 
PO  "KURIERA WILEŃSKIEGO'/ 
PRZYJMUJE BIB:

W Domu Prasy (ul. Laisvts 60, 
piętro 11, pokój 1114, tel. 42-69-63, 
faz 42-72-65) w dniach pracy od 
godz. 9 do 17, Jak też pod adressm l 
w WILNIE (od godz. 9 do 19)i

* aL Gedlmlno 46-1;
* uL Pyllmo 26;
* aL Gedlmlno 2, 
Poczta Centralna.

* W oddziałach łączności:
* n r  41, Gerovts 29; *
* n r  48, KoJnlnvlćluuN 131;
* BulvydlSkfa;
* KaMllak

* MlckOnai;
* Nemenilnł;
* Nemełis;
* PnbcrW;
* Paglriai;

* Rudamlnn;
♦ Snllnlnkal;
•  S u d en i .i
•  W Kownie* 
aL B lrłą i .


